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Zasadniczą cechą uchwalonej re­
formy agrarnej jest określenie kor.- 
tyngensu ziemi mającej być rozpar­
celow aną w ciągu roku. Usrawa z 
1925 r. różni się od sw ej poprzed- 
mczki tern, że jest w pewnej mitrze 
przejściem od przymusowej państwo­
wej \ parcelacji do parcelacji prywat­
nej.

Prawodawstwo oznacza kontyn- 
gens rocznej parcelacji. Min. Reform 
Rolnych dzieli ów kontyngens między 
poszczególne powiaty; wyznacza ma­
jątki do parcelacji, lecz właściciele 
tych majątków trują prawo rozpar­
celować je sami, lub przez instytucje 
upoważnione do parcelacji. W  razie 
zaś medoKonama parcelacji w ciągu 
roku, ziemie te zostaną wywłaszczo­
ne c o  pewnych norm, następnie roz­
parcelowane przez urząd państwowy. 
Znana jest przewlekła ̂ reglam entacja 
Darceiacji przez urzędy ziemskie. 
Ustawa wymaga wskazania planu 
parcelacyjntgo, parcelantów, zabezpie­
czenia lobotników  rolnych, uregulo­
wania serwitutów. W szystko to prze­
dłuża, czyni arogim i uciążliwym pro­
ces parcelacyjny. W terminie rocznym 

kontyngens nie będzie rozparcelowa­
ny, ^Nastąpi wyznaczenie dowolne 
objekiów  dla parcelacji i parcelacja 
państwowa, uciążliwa tak dia parce- 
lantow, jak dla pcrceiującego.

Uchwalający ustawę agrarną czy to 
1920 r. czy je j nowelizację 1925 roku 
rre uwzględnili przedewszystkiem 
tego, że proces parcelacji jest natu- 
ralrym procesem gospodarczym , za- 
ltżnym od całokształtu życia gospo­
darczego kraju, od szeregu proce­
sów gospodarczych

Będzie to widoczne, gdy rzucimy 
okiem na proces parcelacyjny w po­
szczególnych naszych dzielnicach.

VŁ Kiólestw ie DOiskiem erą par­
celacji był rok 1865, w 1859 i 1861 
oyły pojedyncze wypadki parcelacji, 
lecz od 1865 występuje ona jako 
zjawisko stałe. W ypłynęło to z sze­
regu z jaw sk  historyczno-ekonomicz- 
nych W  tym samym czasie w łasność 
większa potrzebowała regulować sw o­
je interesy, główna zaś masa drob­
nych ro ln iK Ó w , chłopi, uzyskali moż­
ność szerszego rozpostarcia się na 
polu gospodarki krajowej. Ważnym 
czynnikiem umożliwiającym parcelację 
był wzrost dobrobytu, który zaw 
dzięczamy rozw ojow i dróg komuni­
kacyjnych i pozyskani, na jakiś czas 
dla wytwórczości naszej rynków odleg­
łych (Jan Bloch, ziemia i jej obdlu 
żenie, Warszawa, 1895 r.)

Konsta ując znaczną ilość mająt­
ków znajdujących się w stanie kry­
tycznym, Bloch przycnodzi do w nios­
ku, że podaż z'erai do rozparcelowa­
nia jest w Królestwie znacznie więk­
szą od popy tu na nią.

Proces parcelacyjny w b. Królest­
wie był względnie znaczny.

Około 18 0 r. t. j. bezpośrednio 
po reformie uwłaszczeniowej w po­
siadaniu włościan n t terenie Króle­
stwa polskiego było 4545604 ha, w 
roku zaś 1909 do włościan należało 
6014085 ha, stan więc posiadania 
własności w łcśc.ańskiej w OKresie 
40-letnim zwiększył się prawie o 1 i 
p ó ł m-lj. ha, co stanowi 1/3 część 
obszaru pierwotnie zajmowanrgo. Z 
tej liczby 1002680 ba przypada na 
grunty zakupione przez włościan od 
niewłościan do 1904 r., 132464 — na 
grunta zakupione przez włościan za 
pośrednictwem Banku W łościańskie­
go  od 1904 — 1914, reszta grunty, 
które przeszły na [własność włościan 
przy likwidacji serwitutów oraz sto­
sunkow o nieznaczna iiość zakupio­
nych między rokiem 1904 — ly 09  bez 
pomocy Banku W łościańskiego.

W posiadaniu mieszkańców m ia­
steczek w 1883 r. było 130111 ha, w 
posiadan u drobnej szlachty 343230 
ha, w 1909 r. we władaniu pierw, 
szyrh znajdowało się 342155 ha, dru 
gich 741799

Jeżeli zestalim y w łasność drobną 
wszystkich trzech kategoryj: wiosciań- 
ską, miasteczek i drobnej szlachty, 
Okaże się, że od 1870—1909 r. zwięk­
szyła się z 5 mslj. ha do 7 milij. ha, 
czyli o 2 milj.

Przeciętnie więc parcelowaliśmy w 
ciągu 40  lecia po 50 000 ha rocznie. 
Na tę parcelację wpływało nasze 
wychódźtwo zarobkowe do Niemiec, 
nasza reemigracja do StanOw Zjedno­
czonych oraz zarobkr ludności włos 
oańskiej przy budowie kolei żelaznej 
oraz na obszarze wielkiej własności, 
już to w charakterze sezono.vycn ro­
botników rolnych, |Ui to w charak- 
terze dzierżawców i drobnych par­
celi, które jako wydzielone z. g o sp o ­
darki folwarcznej szły na parcelację.

W  Galicji wraz z Bukowiną pg, 
d >nych urzędowych cytowanych przez 
Kalinkę, grunta aommalne wynosiły

6677690 morgów. Grunta roztvkalne, 
t. j. chłopskie w ynos’ły 6796678, 
czyli wielka własność stanow ła nie­
mal 50 proc. ogółu obszaru. W 1900 
r. grunta dominalne w Galicji me do­
chodzą 39 proc.

Zmniejszenie własności tabularnej 
w Galicji obliczał dr. Tadeusz Rut­
kowski, wykazując jej zmniejszenie 

Galicja Galicja Cała 
Zach. Wsch. 

od 1852 do 1889 Q8,209 132976 231185 ha
1889— 002 62,877 80666 M354J
1902— .912 95 539 1577Ó8 2dJ307
1852 - 1912 256,625 371401 628035
\V pieiwszym okresie rachując od 

1866 r. przeciętna parcelacja roczna 
wynosiła 7000 ha. w drug>m okresie 
13-letn. 11110, w trzec-m okresie
10-ietnirn 25330. Olbrzymia emigracja 
zarobkowa do Stanów Z jednoczo­
nych wywołała tę zm niejszoną parce­
lację

Wskutek likwidacji służebności i 
częściow o innych przyczyn w łasność 
tabularna zmniejszała się w tym o- 
kresie do 218744 ha, zaś parcelacja 
pochłonęła 40925C ha, a kolejno dla 
podanyett powyżej okresów 71616 
na, 97608,712217 na.

W  pierwszem trzydziestoleciu par­
celowano rocznie przeciętnie 2358 ha, 
w drugim 7285 ha, wreszcie w ostat­
nim 10-leciu 274297 ha. W latach 
1910, 1911, 1912 rozparcelow ano 
95000 ha, czyli rocznie około 32000. 
W okresie od 1902— 1912 r. rozpar­
celowano w Galicji zachoanie; 91399 
ha, w Galicji W schodniej 151894. 
Zmniejszenie się procentowe w łas­
ności tabularnej wskutek parcelacji I 
likwidacji służebności za okres od 
1859—66 do 191.2 dało wpdług obli­
czeń prcfesora Ludkiewicz! 18,1 proc. 
w całej Galicji, w Zachoam ej 29.8, 
W schodniej— 15,1. Zmniejszenie się 
tej własności wskutek samej tylko 
parcelacji aato w latach 1902— 1912 
w całej Galicji 8,2  p ro c, w Zachod­
niej— 13,1, wp W schodniej 6,7. Znacz­
niejszy w stosunku do ooszaru pro­
ces parcelacyjny w Galicji Zachodniej, 
niż W schodniej byl wywołany bar­
dziej Intensywnym życiem gosoodar- 
czem G J i c j i  Zachodniej i znaczniej­
szym wychodźtwcm zarobkowem do 
Niemiec oraz emigracja Stanów  
Zjednoczonych, dającą znaczny p ro ­
cent reemigracji.

Przeciętny rozmiar rozparcelowa­
nych gruntów w Galicji przedwojennej 
wynosił 25 tys.h i, gdy w Królestwie 
50 tys.ha obszar więc parcelacji królest­
wa byl dwa razy większy, niż w G a­
licji, obszar zaś Królestwa do obszaru 
Galicji odnosił się w przybliżeniu jak 
126,79, w Królestwie więc w stosun­
ku do jego obszaru proces parcela­
cyjny był znaczniejszy niż w Galicji, 
co przypisać należy bardziej znaczne­
mu dobrobytowi wskutek większego 
uprzemysłowienia znaczniejszych cen­
trów konsumcyjnych ,'akiemi są mia­
sta i osady przemysłowe. G ęstość z a ­
ludnienia O a'icji b\ła znaczniejsza 
niż Królestwa. Gdy Królestwo posia­
dało 89 mieszkańców na km. kw 
Galicja 108, przyczem w obec siabiej 
rozwiniętego p erwiastku m-ejskiego 
Galicja posiadała znacznie gęstszą 
ludność rolną jak w Królestwie, gdy 
w Królestwie na km kw. wypadało 
5 7  ludności rolniczej, w G J icji 8 3 ,2  
na km. kw. Nie potrzeby małorolnych 
do zwiększania posiadanego gruntu, 
lecz m ożność kupna, pochodząca z 
ogólnycn stosunków gospodarczych 
kraiu warunkuje o rozmiarze procesu 
parcelacyjnego.

W ziemiach wschodnich proces 
parcelacji byl w znacznej m ie-te uwa­
runkowany kredytem Banku włości? ń- 
skiego.

Od 1883 r., w którym rozpoczął 
swą działalność Bank w łoścański, 
do 1915 r. rozparcelowano przy po­
mocy tego banku;

gub. Wileńska lo l l 5 o  ha
_ Grodzieńska 265213 .
,  M riska 726096 ,
„ Wołyńska 304590 ,

Przyjmując, ze połowa ookoranej 
parcelacji w gub. woiyń«k'ej i 1/4 w 
nrńskiej odbywała się ra  terytorjun 
obecnie należącem do polskiego pań­
stwa, wypada rozparcelowanej ziemi 
za pom ocą Banku W łościańskiego 
714 tys, ha w eąg u  41 lat, czyli 
przeciętnie 17000 ha rocznie.

Dia zaboru pruskiego, t. j. Po­
znańskiego i Prus Zachodnich, w ich 
terytorjach obecnie należących do 
Polski, przeciętną parcelację przedwo­
jenną przyjmujemy 15000 ha ogółem 
więc parcelację na terytorjum obecnej 
Polski w ostatnich latach przed woj­
ną szacow ać należy od 115—do 120 
ha rocznie.

Warunki gospodarcze przedwo­
jenne były znacznie lżejsze, niż obec­
nie: oprocz zarobków w kraju otrzy­
mywano znaczne sumy zarobione za­

granicą, Dziś korzystna em igracji za- 
rockow a ustała wskutek ograniczeń 
emig.acyjnyeh w Stanach Zjednoczo­
nych i pogorszenia sytuacji g o sp o ­
darczej w Niemczech; wychodźtwo 
zarobkowe do Francji przy jej spa­
dającym franku i bezwzględnym wy­
zysku rocotników  jest tylko klęską 
społeczną. Inflacja i reformy finanso­
we Grabskiego zniweczyły kapitały-, 
zrujnowały kredyt w ogó.e, długoter­
minowy w szczególności. W  takich 
werun^ach Sejm  proklamuje parcela­
cję 200 tys. b, rocznie, a więc o 80 
proc. znaczniejszą niż przed wojną. 
Dr gną dokonać operacji drogą me- 
cnaniczną, gdy mamy do czynienia z 
organicznym procesem gospodarczym, 
któ.y daje się spotęgow ać tylko 
przez wzmocnione życie gospodarcze.

Przy parcelacji, będącej procesem 
organicznym, w yfkiem  procesu naiu- 
raińega w rostu dobrobytu i często­
kroć intensywności produkcji rolnej, 
dzięki której koncentruje się kapitał 
rolniczy na mniejszym obszarze, i 
właściciel folwarku jest skłonny wy­
zbyć się pól dalszych, nie występuje 
kwestja zabezpieczenia bytu robotni­
ków rolnych, którzy dawniej praco­
wali na gruncie ulegającym parcelacji, 
gdyż ci robotnicy znajdują zajęcie we 
wzrastającej inłensywnóści rolnictwa 
oraz przemyśle. Przy parcelacj — for­
sow nej, prowadzonej przez państwo 
wywłaszczające gi unta dla jej prow a­
dzenia, a więc n ‘e w ynika^rej z na­
turalnego rozwoju gospodarczego, 
staje n a porządku dziennym sprawa 
robotników rolnych, zarobku pozba­
wionych wskutek ow ej parcelacji. Stąd 
we wszystkich niemal reformach agrar­
nych powojennych spotykamy postu 
lat uwzględnienia przy parcelacji ro­
botników rohych, pracujących w roŁ- 
parceiowanym majątku, lecz realizacja 
tego postulatu natrafia na olbrzymie 
trudności ze wzgiędu na brak środ­
ków u tych robotników na nabycie 
gruntu oraz potrzebnego inwentarza 
żywego i martwego. Ze strony robo 
tników rolnych wysuwają się najskraj­
niejsze żądania wywłaszczenia ziemi 
bez odszkodowania i rozdania im 
oraz dostarczenia kredytów. W szystko 
to wywołałooy wielkie wstrząsnieme 
w całem życiu gospodarczem i jest 
ponad środki finansowe w spółczesnem 
państwie. Wydzielają robotnikom rol­
nym przy parcelacji tak zwane parcele 
roootnicze, one jednak m ogą ułatwić 
egzystencję pracującym na obszarach 
dworskich, ich racja bytu przywiąza­
nie do wsi robotniKa, przeciwdziała­
nie wychodzeniu do miasta. Lecz 
przy doszczętnem zniszczeń u lub 
doprowadzeniu do minimalnych roz­
miarów gospodarki folwar zn^j, wy­
twarzanie parcel robotniczych na wsi 
niema racji bytu: co  się tycz} Polski, 
to przy je j przeludnieniu rolniczem, 
przeciwdziałanie przenoszeniu się do 
miast nie jest wskazane.

Wspominaliśmy, że G alicja posia­
da 82 mieszk? ńców ludności rolnej 
na km. kw., b. Królestwo 57; dla żro 
zumienia ze to jest znaczne przelu­
dnienie rolne musimy przypomnieć 
sob e, że Niemcy m ają 33,3, Francja 
30, WłGchy 46 ludności rolniczej na 
km, kw. Z wyjątkiem h. dzielnicy 
pruskiej posiadającej 30 kilka ludności 
rolnej na km. oraz ziem wschodnich 
z 30  mieszkańcami wsi na km. kw., 
Polska należy do krajów najbardziej 
rolniczo przeludnionych. Sanacja sto­
sunków gospodarczych polskich nie 
może polegać na przeciwdziałaniu 
przechodzenia ze wsi do miast, lecz. 
wytworzenia w rmastach odpowiednich 
warsztatów pracy oraz podmesienia 
rolnictwa do takiego natężenia, by 
ono n o g ło  produkcyjnie zużytkować 
naszą gęstą ludność wiejską. przyczem 
rozmieszczenie tej ludności po całem 
terytorjum polskiem bardziej równo­
mierne, a więc kolonizacja wewnę­
trzna musi stać się pierwszorzędnem 
zadaniem Polski. Zadaniom tym nie 
współdziała, lecz przeciwdziała nasza 
reforma agrarna w g. uchw ał sejm o­
wych 1920— 1925 r.

Władysław Stadnicki.

O sprowadzenie zwłok gen. 
Józefa Bema.

W A RSZA W A , 11 XI. (telw ł. Słowa) 
W poniedziałek 15 go b m. odbę­
dzie w W arszaw ie pierwsze posiedze­
nie komisja dla sprowadzenia zwłok 
generała Józefa Bem a z Aleppo Myśl 
sprowadzenia zwłok obrońcy Woli 
powstała już dość dewno i obecnie 
powstał komitet który sprawą tą się 
zajął i przygotowuje jej realizacię. 
Jak wiadomo gen, Józef Bem pocho­
wany jest na cmentarzu w Alleppo 
ako Murad Pasza

RZYM , 11 X :. P ft. N itycbm iastow e zastosowanie now ej ustawy 
w sprawie bezpieczeństwa publicznego, skierowane przeciwko organiza­
cjom  antyfaszystowskim odbyło się bez najm niejszego incydentu, W szyst­
kie partje i organizacje polityczne antyfaszystowskie, jak również o cha­
rakterze podejrzanym zostały rozwiązane.

C o do orgatiizacyi ekonomicznych, kiórych administracja budziła p o ­
dejrzenia, to kierownicy tych organizacyj zostali zastąpieni przez kom isa­
rzy z ramienia rządu. WUdze n?e podjęły żadnych zarządzeń w szeregu 
m iejscow ości prowincjonalnych, w którycn od dłuższego już czasu nie 
było żadnego rodzaju organizacyj wrogo usposob,onych względem ustroju 
faszystowskiego.

Garibaldi i anarchiści.
PARYŻ, 11. Xi. PA T. Garioaldi został wczoraj skonfrontowany z 

trzema anarchistami włoskimi, których starał się wysiać jako errisarjuszy 
do Włoch. Przeczuwali oni jednak niebezpieczeństwo i n,e zgodzili się na 
propozycję Garibaldiego. W czasie konfrontacji anarchiści usiłowali czyn­
nie znieważyć G arib.ld-ego oraz zagrozili mu, ze p oires'3  śm ierć skoro 
tylko zostanie wypuszczony na wolność

PARYŻ. 11 XI. PAT. Ilość bomb kość granatów ręcznych. Akty, doty 
które znaleziono u separatystów ka- czące ś^nztw a przedwstępnego w 
talońskich na granicy francusko-hisz- sprawie M?cia i Garibaldiego zostały 
pańskiej wynosi 400 M ają one wiel- przekazane prokuraturze.

Odprężenie sytuacji w Berlinie.
BERLIN  11X 1. PAT. Późnym wieczorem nastąpiło pewne odprężenie 

sytuacji politycznej. Stało się to dzięki temu, że na plenum Reichstagu 
socjaliści głosowali przeciwko wnioskowi komunistów, domagających się 
natychmiastowych rokowań z rządem w sorawie nadzwyczajne; O D ie k i 
społecznej nad bezrobotnymi, którzy utracili już prawo do otrzymywania 
zapomóg.

Również zastanawiał się nad sytuacją zarząd parlamentarnej frakcj5 
socjalistycznej. Stronnictwa koalicji rządowej postanowiły wejść w kontakt 
z socjal-demokratami za pośrednictwem przewodniczącego komisji socjalne- 
politycznej posła centrum Essera, który przeprowadzić ma dziś rano ro­
kowania z socjalistami.

Mimo wszystko nawet w łonie koalicji rządowej zaznurzyły się 
wczoraj wieczorem pewne rysy. U jaw niło się to na pos:edzeniu kom sj. 
głównej Reichstagu, gdzie centrum sprzeciw iło się starow czo dyskusji 
naa żądaniami t  n.s.ra komunikacji, dotyczącemi powiększenia etatów 
urzędniczych jeg o  dziziu. W obec tego centrum zażądało, aby wszystkie 
sprawy personalne załatw iono wyłącznie w ramach budżetu głów nego 
Dzisiejsza rada gabinetowa ma zająć stanow :sk c w obec tego życzenia 
centrum.

Nowe w ybory na W ęgrzech,
BU D A PE SZ T  11 XI. PAT. Po załatwieniu przedłożenia w sprawie 

Izby wyższej obecne Zgromadzenie Narodowe zakończvło sw ą dz:ałai- 
ność. Nowe wybory będą ro7P'sane. O becne Zgromadzenie Narodowe 
zostało wybrane na wiosnę 1922 roku na praeciąg 5 lat. Partje rządowe 
rozpoczną walkę wyborczą pod hasłem: .Stabilizacja obecnego rządu, 
który przeprowadził sanację f.nansów *.

K om prom itacja misj> sowieckiej,
PRAGA, 11 Xl. Pat. »Naroani Listy* podkreślają fakt, że jeden 

z członków misji sow ieckiej w Pradze został przychwycony na gorącym 
uczynku szpiegostw a, co  jest jednym więcej dowodem, że agenci sow iec­
cy prowadzą we wszystk'ch państwach akcję szpiegowską i dopuszczają i 
się wrogich aktów przeciwko państwom, w których prowadzą s + o ją  dzia­
łalność. Czechosłow acja winna —  zdaniem dziennika —  podjąć jaknaj- 
energiczniejsze zarządzenia obronne,

Spotkanie Tewfik-Rudhi-Beja z Cziczennem "
ANGORA 11 XI. PAT. Minister spraw zagranicznych Tow f k-Rudhi- 

Bey odjechał na krążowniku «H3midie» do O dessy. Minister turecki udaje 
się na spotkanie z Cziczerinem dla urzeczywistnienia daw no przygotow y­
wanego planu spotkania ministrów spraw zagranicznych, których łączą 
ponadto stosunki osobistej przyjaźni.

KO N STA N TYN O PO L. 11 XI, PAT. Potwierdzają się tu urźędowe 
wiadomości o konferencji tureckiego ministra spraw zagranicznych Tew - 
fik-Ruhdi Beya z C-iczerinem, która ma się odbyć w Odeśle Podróż 
tureckiego ministra spraw zagranicznych nastąpda na zaproszenie Czicze- 
rina. W Odesie mają Dyć kontynuowane rokowania w sprawie paktu 
między Rosją, Turcją, Persją i Afganistanem,

VIII rocznica zaw ieszenia brom.
LON DYN , 11. XI. W dniu dzisiejszym w c?łej Anglji » w Imperjum 

Brytyjskiem obchodzono Vill rocznicę zawieszenia broni. Ważną chwilą 
uroczystości była dwuminutowa ci-za, zarządzona punktualnie o godz
11-ej a więc o tej samej godzinie, k 'ó rej w dniu 11 listopada 1918 roku 
podp sano akt dotyczący zawieszenia działań wojennych. W  uroczystości 
prócz króla Jerzego i otoczenia królewskiego brali udział premjer Baldwin 
j członków*? gabinetu.

NOWY YORK 11 X| PAT. Ósma rocznica zawieszeń.a bron' była ob-ihodzona 
uroczyście w całych Stanach Zjean, dwummutowem milczeniem oraz p;ereg'em 
innych uroczystości.

Bern. Shaw laureatem  nagrody Nobla.
STOKHOLM , 11 — X I. PAT, Anademja szwedzka przyznała nagrodę 

Nobla za rek 1925 w dziale literatury Bernardowi Shaw. Sprawa nagrody 
w dziale literatury za rok 1926 została odroczona ao  następnego roku. 
Suma pieniężna zwązana z n?groaą Nobla w każdym dzia'e za rok 1925 
wynosi 118 tysięcy koron szwedzkich.

Rozw iązanie stowarzyszenia,
BERLIN 11 XI P A T . Rząd pruski rozwiąrał nacional'siyczne stowarzyszenie W i­

king, zaś prefekt Magdeburga rozwiązał stowarzyszenie Wehrwolff.

Nowe rekordy lotnicze.
LE B0URGET, 11 »XI. PAT. Lotnicy francuscy Costes i Rignot, któ-zy ustanow il- 

śwlat»wy rekord na długość lotu bez lądowania przybyli tu dzjsiai z Rzymu, lecąc 
przeciętnie po 22Q kilometrów na godzinę. Lotnicy d ikonali ra du około 20 tys. k.m, 
yf ciągu 14 dni.

H uragan nad Zakopanem.
ZAKOPANE 11 XI PAT. Trwają tut?j od k!iku dni butaganow e wia­

try halne, czyniąc olbrzymie szkody zarówno w samem ZaKOpanem, jak 
i w okolicach. W lasdfli wiatr zniszczył moc drzew, wyrywając je z ko­
rzeniami

Odczyt v..premjera Bartla w 
Łc dzi.

W ARSZAW A, 11 XI. (tel.wLScowa). 
W  nadchodzący poniedziałek Yice- 
premjer Bartel udaje się do Łodzi 
gdzie wygłosi odczyt na temat «Per­
spektywy gosDoaarc.2e Polski “ oraz 
odbędzie konferencję z przedstaw.- 
ciehm< sfer handlowo-przemysłowych.

PPS, i min. Moraczewskl.
W ARSZAW A, H .X  .[telwł,Słowa) 

Przejście PPS uo opozycji przyjęto 
w kołach politycznych stolicy bez 
większego zdziwienia. Przejścia takie­
go oddawna już oczekiwano i jedy­
nie inteiesującą kwesrją jest ooecnie 
sorawa min Moraczewskiego. Rezo­
lucja C K 'V . w tej sprawie otoczona 
jest jaknajściślejszą tajemnicą. W eolug 
pogłosek prezydjum C K W  zapropo­
nowało min. Moraczewsineiru albo 
cpuszczpme rządu albo partji. Inne 
natomiast wersje twerdzą, że z min. 
Moraczewskim prow aazone są per­
traktacje. Podobno mają być wysu­
wane formuły korrsprom sowe a mia­
nowicie, że na czas pozostawania: 
min. M oraczewskiego w gabinecie 
per ja udzieliłaby mu urlopu. Sprawa 
mm. M oraczewskiego i jego stosunku 
do partji zostanie wyjaśniona osta­
tecznie praw aopoaobnie jutro.

Odznaczenia
o r d e r e m  .P o l o n i a  R e s t i tu ta “.

W związku z uroczystym obcho­
dem 8 rocznicy Wyzwolenia Polski 
odznaczeni zostali orderem «Poionia 
Restituta*:

W ielką w stęgę ord eru  -O d rod zen ia  
Polski (I klasa),

Stanisław P atek— minister pełno­
mocny 1 kiasy —  za wvbnr.e zasługi 
na polu dyplomatycznem.

Krzyi komandorski z gw iazdą (O dro­
dzenia Poisi,i> (II kiasu).

Inź Hipolit Gliwic —  b. minister 
przemysłu i jhanalu, za wybitne za­
sługi około rozwoju handlu polskie­
go w kraju i na teren e Stanów Zied- 
noczonycb, or. z za prccę naukową, 
dr. Stanisław Kętrzyński— oosei pol­
ski w Moskwie— I Roman Knoll pod­
sekretarz stanu w rmnisterstwie spraw 
zagranicznych — za wybitne zasługi 
na poiu dyplomatycznem, gen. dywi­
zji Daniel Konarzewski — za wybit­
ne zasługi n i poiu administracji ar- 
mji, Aleksander Lednicki adwokat — 
za wybitne zasługi na polu pracy 
społeczno narodowej, dr. Jan Modze­
lewski — poseł w Bernie, K a­
zimierz Olszowski —  ooseł w Berli­
nie, dr, Włodzimierz Borski— prezes 
Najw T.yb. Admin., Władysław Ra- 
czkiewicz — wojewoda wileński, dr. 
Michał Roztworowski pref Ur.iw. 
Jagle!., inż. Franciszek S okal—dele* 
gat P< Iski przy L^d.e Narodów, dr. 
Henryk Strasburger —  komisarz Rze­
czypospolitej w Gdańsku.

K rzyż kom andersk O drodzenia P olski"  
(1:1 klasa.)

Or. Henryk Arctowski— prof. Uniw.- 
Jana Kazimierza we Lwowie, gen. 
Dąb Biei nacki z G en. Insp Sił Zor.. 
ar. Birksfe.lncr— sędzia Tryb. Aomin , 
gnr - bn g. Barharat Bukacki, gen. 
Orlicz-Dreszeri— cba j z Generalnego 
Inspektoratu, gen. bryg. dr. Roman 
Górecki— zastępca szefa Admin Armjii 
dr. Talko - Hryncewicz. prof Uniw. 
Jag :cl. dr. Tadeusz Jackow ski — dyr. 
uep. politycznego M. S, Z Janusz 
Jamont, sęazia Sądu Najwyższego 
Karol Kirst— dyrektor depart. admini­
stracji M.S- W cwn. Władysław Or^st 
Kaczyński, naczein.k w > jz . w  M n .  
Spraw Wewn. gen. Henryk Mmkie - 
wicz—dowódca Korp O chrony Pogr, 
inż. Józ e f Noweiuński — za zasługi 
przy budowie noiei Kaiety-Poazamcze. 
gen. Ludwik Piskor szef. Sń abu  G e ­
neralnego, Wiktor Sypniewski— 'prof. 
politechniki lwowskiej, .ksiądz Broni­
sław Swiejkowski prałat Jego  Św ią­
tobliwości, Czesław Witoszynski —  
prof. politechniki warszaw. Marjan 
Zdziechowski‘_'— rektor Uniw. Stefana 
Bato.ego w Wilnie.

Krzyż oficerski ;,O d rn d zenia,f Polski 
(4 kiasa).

Władystaw Kotkorowski inspek­
tor wojewódzkiej Komisji Ochrony La- 
sow  w W i'nie, Stanisław Łęczyński 
prezes Okręgow ego Urzędu iZiem- 
skiego » W ilnie, Wacław Szaniawski 
naczelnik wydziału Rolnictwe i W ete- 
rynarji w wileńskim urzędzie woje* 
wódz kim.

Krzyż kawalerski (5 klasy).

Helena Zongoł/owiczowa — nau­
czycielka.^



2 S  Ł  U v/ O Nr : e ł  ( W 4 1

P o  z a  k r a w ę d ź .
Niezadowolenie z L ?twy w Rydze.dniach poprzednich. O becnie poczy­

tujemy sobie za zaszczyt po umśe-

« a « t n,fc/vlF°,eraJ C| .fan o w " e£ ?  r'E' RYGA U XI (id. własny ,.Słowa,. Rząd łotewssi r.az*dał od sejir i zatwien
Ma^plnu rpńaktor Słow a* D. Sta- Dłytkość Drzecłetnvch artykułów Drze- sze6 °  «>iegl1 redakcyjnego p. uzesła dzenia asygnowanl i 6 miljónów łatćw na budowę Hnjł kolejowej Ltbawc —
N czelny eaa o ,  P P p ę y y P. . wa JatikuwfkiegO odpowiedzieć na Głaedi, gdyi w myśl traktatu sowiecko litewskiego Łotwa traci prawo, przy

nisław Mackiewicz pozwc I m na -  ęt ;go  dziennikarza^ w- p rz .c *  nej n! sw ojemj uwagami. Stanow isko 3ługujące :j poprzednio na mocj umawy c Litwą, przewożenia swych wojsk
i e r  miejscu sformułować moje votum gazecie. Jeżeliby tak byłe w istocie. ^  m J l ki f * ™  do tibWwy, prze# stację M ożejkf na terytorifm  Litwy

°varatu,m w sprawie dekretu praso- aomagaibym się pierwszy przepisów . .  “ J " ' 5’*!^cie a i ^ 1‘*'Kar z  p )V'odu teg- prasa zamieszek meprzycnylne dla Litwy artykuły,
S  I  dlatego aby nie m ogło być t l ą c y c h  >ez miłosierdzia płytkie -y > s t w i e r ^ e  ie  >omięd« Litwą . Łotw ą wyrasta coraz Większa fR ep aśc,
S  p o io ru f i e  p o d «  «  le z  z l  y p rz u .stn ,ch  f c t o n ta r z y . ^  « * .

 ,ni,r iu —i-zsumińtp u, nhu ar- Jiesietw. dekret r>rasowV zpoła w . ’ z . - rfi&° n 3 n r  . ____  . j  _  i ______ _

K onferencja X X , Bi­
skupów w Wilnie.

si rzezeń pog-ądy ro z w in ie  w obu ar- Niestety, dekret prasowy zgoła w *  f >
- « in łn w a n v rh  _N a k ra - inną zmierza stronę, Za artykuł «me- ^ y ” s Przekonać.

pożądany, grozi surow ą odpowie- . . .  Aby me powtarzać tego co pisa

Konferencja X X . Biskupów, któ­
rzy zjechali się w Wilnie, zajmowała 
się jedną ze spraw kościelnych w 
Polsce wysuwającą się dzisiaj na cz o ­
ło spraw innych. Jest nią ustalenie 
metod jakich użyć należy wobec

_ p— .uy „as p.zcrunsu W y m ian a  dokum entów  ratyfikujących traktat nawracających się do Kościoła Kato
tykułach zatytułowanych . N, kra- inną -mierzą stronę. Za artj tu ł «nie- Abv nie Dowtarzać Mcm co nisa- ____ ____ lickiego inowierców.

litewsKO-sowiecki.
Wę W rerz przeciwnie, sądzę, że p. dzialnością nawet..,“d iu k ^ zo  ^ D ln -  dwuch R u j a c h  Na j r a -
Cat o 'zeszedł po za krawędź tego czegóż by i nie zecerowi? P. mmi- Wl*dzi> odpowiemy tylko na now ^ Kowna donoszą: 9 listopada o gudz. 2  po. w Ministerstwie
stanow :ska" które w obec dekietu pra- ster Bartei wyraził się w interwiewie, argutnenty, w óre w ysuw * m sz  opo- g Draw Zagranicznych odbyła się wymiana dokumentów ratyfikujących
sow®go zająć naieżało. P. Cat usiłuje U  «tylko tatie  słow o m , .  ar, no- hftnł* ° la Ułatwienia rozbiwszy je na ^  b *|«n- pada, lłu między Z SSR  a L *wą.
poddić nam wrażenie, że on, bram ą- re ,est pokryte odpowiedzialnością Pun ty-
cy z im p e t e m  godnym lepszej S D r a w y .  a u t o r a * .  Pozw olę sobie zwrócic uwa- 1) j D e k r e t  prasowy gwałci p r z y -  
j  i - r „ A „ „ n n  e t n i  n a  s ł a n n -  oe_ ż e  a r t v k u ł v  w s t e n n e  v i e l k i r h

Trzęsienie ziemi we W łoszech.
d ekrełu ro"rasowtgor słoi na stano- gę, że artykuły vstępne wielkich wilej cywilizacji* powiada p. Janków- ^ , •• , . j
wisku obywateLkiem, zaś ci, którzy dzienn.ków angielskich —  -veale n.e skr. Dla ścisłości wolimy tu poprą- RZ\ M. 11 XI. PAT, W  Catanji na tąJ >1,0^ * ° ra% 9 nnf f .  JS L fjS Ij 
protestują przeciwko dekretowi... oro- są podpisywane. Odpowiedzialnym za wić, że gdyby nawet sw oboda dzien- 10 f-zęs enie ziemi. k’óre trw sło 5 sekund, W śród ludności wybuc ła
mą korporacyjnych interesów prasy, nie je s l naczelny redaktor — i to  ników b ,?ła przez dekret naprawdę panika. S tk ó a małer]alnych me zanotowano.

Najzupełniej t?k nie jest. Daleko najzupełniej rządowi ang:ei3kiemu skręncwana, teby  było to dopiero h r ń l ń  A l i a i m f a
po za sprawą ros*a}y interesy tej Iu d  w ystjrrza. I nacze-ny redaktor <Ti- gwałtem zasadv iiberaiiimu, lecz nie U u J l a i C Z I C n  e  K e l r  l y  K r O l a  O l  U l S l a W a  n l l ^ u b l d .
owej korporacji. Dekret prasowy m es'_» lub jakichś -D aily News» na koniecznie jeszcze całej cywilizacji. ć
gw ałci przy wilej cywilizowanej i kul- gabywany o n iw is k o  autora nie- t r Untrna, eW . ^ P etersburgi■donosząr^^kiL
‘urainej ludncśri, mianowicie wolność podpisanego artykułu tylko by wzru-

Zara z na początku konferencji 
wysłano do O jca Św . telegram treści 
następujące,^

,O jc ie  św ięty. Biskupi zgroma­
dzeni w Wilnie w celu popierania 
pracy rozszerzania akcji unionistycz- 
nej wśród braci prawosławnych w 
swoich bjecezjach wyrażają uczucia 
m iłości i synow skiego oosłuszeństw a 
i pokornie proszą o błogosiaw ień' 
stwo.

R jm uaid Jałbrzykowski Arcybiskup 
W ileński, Zygmunt ŁozińsKi biskup 
Piński, Marjan Fuiman biskup L u ­
belską Henryk Przeidziecki biskupLecz p. Jankowski myli Się, gdy ie sobą staroświe-k, karetę i w tym ce'u Twrócił L'ę do władz o oanosne zezwolenie" “ m \ i  c , » P! f* P

śTówa— lym ra,cm : .  druku, a m oia say. ramiouarui. Z resal, rtktóy g o  o * « ' * * * * ”  Ł 'JK° mSI<' * * “>
. iebaweni na k a tu tj « o ta f i  Irybunką; to, «  „ a g a b ,.« k  W  .le tk ich  orga- J s  aia  n S S  Z l  '  -ranie s. S.ts. R . ........... _................... ......meoawem na Kdzaej wuiucj ny^um?, n^ou/w u., ™ ~.p„rv;n/1 n;e została nrzpeież wr>rn.
d :kret gwałci zasadę neminem capti nach  ̂ watykańskich piszą o j s i o  gęsto D P J  P *
vaMmiTs-, dekret otwiera szerokie po.e arUkuły wstępne kardynałowie. "Sam ‘ ■

ii biurokratycznek dekret nawet ąąd -faszystow sk , n e ośnńe ł o a n ^ . S

zabytek historyczny nie może być wy- 

Powóz historyczny umieszczony został w muzeum Ermitażu.

B9

Zjazd ewangelików w W ilnie,
D z ie ń  trz ec i o b r a d .

W e  czwartek dnia 11 listopada łecznym i państwowym-. Tezy dru- ła Katolickiego, doszli X X  Biskupi

Łomżyński, Kazimierz Michalkiewicz 
biskup.

Po zb-daniu stanu rzeczy w dje* 
cezjach Polski W schodniej i po wy­
słuchaniu jak tych którzy w sprawie 
tej pracują i zebrali już sporo wiado­
mości i obszerne doświadczenie, tak 
równJet wielu przedstawicieli grup, 
pragnących przyłączyć się do K ościa­

nie

cywilizowanych.^ P  ̂ dawanie zaś pisarza polskiego na łaskę gaietki^ i ptzywłaszęzali sobie tytuł

Kto tu stci na s m ow.sku oby- i nî ask|-- oołnic w ć I l e ^ 'w o l n o ś d 1' s ło la ^ k f ó r ą  pr7 e- 1926 roku został zamknięty o e-w szy giego orędzia, którego projekt został do m ulenia mmej więcej następują
wateiskiem? P C tt. który woła: . ,\oż- k-rni, któryby m.ał prawo opinjow ać, m „ .nInr^  oh’plw n^ t7V nnwS5-erhnv ^iazd e w ^ s re k ó w  w przedstaw:ony orze , ks. N.kodem^ cvch zasad:
na! Można
powiadam: wie womoi puuiiujsc.i iiapis«t, g au i«y...  ̂ poczęły się obrady 'pienum zjazdu, włączyć do pierwszego. tylko 2 radością wita DOwrac?jących

Z dekretu bije ja c iuria z po u e powiem. Nie wtem cz  ̂ p. w śc 2) Argument p praz^sa, że j^iloa Oiwierając posiedzenie wiceprzewod- Z kolei zjti.ó skonstatował, że na na jego łono ob łąk an y ch  braci, ale 
hasło: Perec fustitia iź..; silna wja- e irukarm przy ulicy M ■. S  n- idza, która jest tyUo s :ła -  to tylko n jc? - cy zj azdu ks. superinlendent .pocim ku reformacji* w Genewie, ma także obowiązek ułatwienia im
dza! Rozumiem W dobrze. Nie traęba :-ka 23 gedzt się wydruko wać to, o tvranja — je^. zbyt filozoficzny jak Bursclie wygłoSi, przemó wienie nastą- gd--’S są uwiecznione na specjalnych połączenia się z Kościołem C hrysłu- 
mi ‘ego tłumaczyć.. S  aa *1 Jza to mys ę o tym purtvc>c de rc 1. d h  mnie. O czyw iście rozum<em, te  pUs_cej . plakatach nazwiska wybitnych refor< sowym , należy uczynić wszystko co-
jest święta rzec^. tam gdz-e rozp: ała Prawda, że skłocone gwałtownie ln« wPdza powinna sw ą wkidzę jsj;e mogę inaczej rozpocząć ob- matorów, brak imion reformatorów by to zbliżenie innowierców do Koś-

* n ,i  « . — a . . - - - ł V ł   « ' -  Tpm^uchwalo- c io łt u4ąłw;-ić mogło, nie odbierając
umieszczenie im rów nocześnie zwyczajów, do kto-

. , . - - . . -. . ,  ,  - . . - . . . .  HaU.  ^  ,----------- ,---------s  -, -  .m nejw/bitniej- ryrh s>ę przywiązali, a kióre są zgod-
szosci*, czy od „o brzym &j więk szo- ztąd zamęt, 1 w prasi- nittytko 3  ̂ j^a argument o Napoleonie Polsce. Dziś jest rocznica dnia, kiedy szego -eformatora polskiego uznano ne z W iarą Katolicką. W tym celu
ści*, czy od jednostki. naszej. W ystarczy przypomnieć co  odpowiadam: Napoleon był popu po długiej niewoli Polska nareszcie Jana Ł isk iego . Wykonaniem tego piopagując zasady W iary pomiędzy

R ;ąd, który chce byc silny, popu- się dzieje w prasie np. francuskiej. isrny> |ecz czynił rzeczy niepopularne, uwolniona została od j?rzma państw profekłu zajmie się raaa międzywyz- innowiercami należy pozostaw ić 'm
iarnym być n:e może— p sze p. Cat. A Prawda, że u nas w prasie wprosi Naouleon— i cała jego historia, to ra- zaoorczych, dnia kiedy przed 8  laty namowa. obrządek, który wchodzi w ramy
tymczasem nie było w dzie p em popular- rozpasały^się: th am .tw o  i t^m rancja. czej m(jj  arfj Urncnt na poparcie mej zmartwychpowstała. Stąd radość w W reszc e zjazd wskazał na wys> wszystkich obrządków Kościoła Katu-

■ • '• lickiego. AKcję w tym kierunKU nale­
ży spotęgować, pozostawiając atoli 
na uboczu wszelkie względy nie ma

u * b h !=  pięścią ińrowaS s ibie drogi ^  ,  a ą ty , k ,6 r= S sa m e  P n ow T g o’" ^  ... ......................... ....................... ......................... f  * * * *  *
O  ̂ są nasady, klór*. 1 de ret w m a ,^ j^ .k a ja n ia  się pow ojenne- . Argument o  drukarzu został 1 wolni, uocnodzlm y zas dzień ten Wem Prat;s ia się rozwija w jaKiKoiwieK

przeczy, 1 dlateg , g }  " go  wzburzenia a o wiele szybciej niż janjfoy^sjjjego wypowiedzią- p  e wygrażając pięścią w kierunku Następnie ks. supenntendet Bur- sposób urazić.
na potrzebę ismienia P * jeS i się rąue. żan.kiiie h t metyczi-ie z wdzj«i<jern j Sj j-  nrzvpominaia- w rngów — nie leży to w psychice sche wyraził uznanie dla W ileńskiego Parafje tw o.zące się 1 nowych 

piS w normującyc u ywan ie Pj kry^ -  ób ew iie^ n u st cym miS5rzowskie Pchnięcie szpadą, narodu polckiego. Dziękujemy ra- Synodu ewangelicko reformowanego sawców Kościoła Kaioli :iego,
czytuję e k «  JrtÓretók obfity mają obecniet upust Alg to tylko p. ^ nkowskiego maeąma czej Bogu, ze .u d  nami i Polską u- n ijstarsaćgo z pośród %;-sz3stkich fy - k łó :-9 sw ój dawny ,brząoek z tc h c .ści sb w a  w druku, poczytuję

S ^ r yn ^ ^ v z ° ^ ^ z e p i s y '  nfe do^ów ^nTi dopom oż., by Polska doszła do tez- Kościoła W schodnio-
k^ófe rzad o tecn y  onubUkował r e Trzeba l Ś  zesie —  wit‘ Pan dotjrze- ^  tak iak kwitu ‘ chv^ >  b y w niej zaP»nowa- zjazd doszedł do skLlku i wydał Ink Słowian kiego Gorząd„u*.
«  h v r aim n?ei a o sk o n  ate? T  nSSSiJ S u  II I t l l m ł  wszędzie istnieją fflccyjrti reoaktorzy, »V prawda i tprawiedliwość, abv by- ow ocne rezultaty. Na zak ńczetrie Na sk o ń czen ie  s ^ u p ły c h  infa

irh hrnr ’ dn im ad W o 'f  rf- rrpu,ipiri d - t .  łr, mptr n i m o&4 istnieć fikcyjni wydawcy. Reda- *a matką dla wszystkich bez różnicy przewodniczący zjazdu generalny su- Zjaździe dodaó możemy w .a
^ ^ S ,eklelSZa' 40 m et0aa K S r f . j W t  d o d ^ T ł  X X -  ana. - - a t  i narodow ,ŚH . My dziś perlntendent ly l o ^ u  efangeilcko-re- ^  o

i«»fTiPrtnnipi tt-łaH»v Kdra ma za so- • j  ■ •• ^*beta i hołysz, a wydawcą jego przy- ślubujemy Polsce miłość i wierność form ow anego w Wilnie ks. Jastrzęb- nawrócen do Kościoła Katolick ągo.
3 * 1 * . Dokret wyjęty z pod kumpe.cnr-ji jactet z szynku. Teraz obu ponieważ a i  do końca*. skl podkreślił, że na zjeździe w i l ^ ń -  ■ ■ tm — — ■

1 efawfsijKh sądów  stosow ać będą n je raają cZem płacić, sadza się do Przemówienie zostało przyjęte dlu- skim założone zostaty podwaliny dlap ii+r7vmłłTp żp naiiviekszvm  , . , . . . • VT » nie ludją lz ciu  piaLiCi sauza się uo rrzcu io w ien ie  zo siało  przyjęte ulu* »*kim łoi łi. ne zuaidiy pouw aiiny uid .  . » • « •
Tlpm u/o pi rr ; li n ip  ł t z a ń -  w ła d z e  a d m in is tr a c y jn e . N a z y w a  s ię  k ry m in a łu  i w s z y s c y  s ię  z te g o  ś m ie -  g o  n ie m ilk n ą c e m i o k la s k a m i c a łe g o  s tw o r z e n ia  w s p ó ln o ty  e w a n g e lic k ie j.  N O W O 0 C W y C l & W n  I C Z 6 «

d a rm . c e n  o r  lu b  D o łtc im ł: le c z  -  * ° ,■ ^ ą  to  %  £  n a jw ię c e j c i ,  k fr ,rz y  p r z e s tę p s tw o  s u d y to r ju m . M a stę p n ie  k s .  s itp e r in -  Je d n a k ż e  n ic  je c t  tc z a s łtfg ą  w y łą cz n ą  _  «A ,azyk,»  zeszy, pafdriemUcowy p c
poucyjnycn pezpioczensiwa. oą 10 prasowe popełnili 1 chodzą bezkarnie, tendent Bursche wezwał delegatów inicjatorów zjazdu, a raczej wynikiem św? ęcony jest prawie całkowicie Szopenowi
za! egi nieskończenie delikatnej natu Odpowiedz ałność solidarna drukarza do dyskusji krytycznej nad projektem tej specjalnej atmosfery, jaka panuje ’ ^azji od :<jn^cia pomnika w Warszaw... 
ry, Niczym cenzura prewencyjna. De ma znaczenie kaucji złożonej w ubez- statutu ewangelickiej rady międzywy- w W ilnie, położonem na rubieży ad,5̂ e l ‘d na« „ r .ilketl 'wisiał3;?1 °r sti?;
kret -  -jąć; m ożność interpretowania pieczenie odpowiedzialności druko- znamowej, opracowanym przez ko- wschodu i zachodu, w tych polskich mectó pisze o SzopenaZnokturiwch,’ SzarUtł
g o  w aajtozmarsz.Y sposób mc e w anego słowa. Uważam, że prawo m isję statutową zjazdu. Atenach, w mieście o tak pięknych przypomina co sąaził Szopen o muzyce i
bai zo łatwo stać się meczem w rę- trzeba p'sać tak, aby oylo wykony« W dyskusji ujawniły się jedynie tradycjach, zw;ąt?nych z imionami muzykach Jest 1 Niewiadomsk ego artykuł
ku szaionego. \ jak dalece może oyc a nie tylko ośmieszane. różnice formalne, natomiast co do Radziwiłłów, Łaskich, W olanóY  i Ko- 0 Szopenie..Safn żal acław Szymanowsk i
prawo w naturze inep .uobne do pra- W reszcie z zakończeniem artykułu meritum sprawy osiągnięto zupełne “larsioch.
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N o w o ść  w y d a w n icz a !
Opuściła prasę urnkarską l znajduje

3ię we wszystkich księgarniach 
najśw ieższa p raca  

C zesław a  Jan k o w sk ieg o
t.

„ Z  t Z iC d a u w e j s z k a tu łk i"
(16 portretów w tekście), 

w ydana z ra c ji ju b ileu sz u  5 0 1 e c !a  
pracy lite ra ck ie j au to ra . 

Zamówienia z prowincji kierować do 
drukarni M. Latour’a,

Wilno, Mickiewicza II-a, tel. 5 —80. 
C E N A  5 ZŁO TYCH

wa ta p-\p Erze m tnśrny czas frze- Jankowskiego zgadzam się najżu- porozumienie, w wyniku którego sta- Po zamknięciu zjazdu
konać Się w Ci^RU loU*lCtniCJ omm* npłriip? Rrnnip rfpkrpfii ialć-n *»ac!2rłu tiif Tncłol nrTtłinJn P\«larvoł rłArnonro u/iP07rvr»m nrthułA *■ciągu 150-letniej omn!- pełniej. Bronię dekretu jako zasady, u t  został przyjęty. Delegat G órnego wieczorem odbyło się nabożeństw o pen.iwskiego* zeszytu wrócimy jtszcze 
potencji tu as w kraju «władz jako zapowiedzi stanowczych represji Ś 'ąsk 5 zastrzegł się co  do koniecz- w kościele ewangelicko-augsburskim, odsłonięciu warszawskiego pomnika

opowiada dzieje pomn ka. W  dodatku cała 
kolekcja ilustracyj 1 menuet na fortepian 

o  g o ó z . 6  kompozycji W. Łabuńsklego. Do tego «Szo<
po

rozhu- “  P 'ze5UJ P ‘twua Prasa V-; lecz’ nie r.ośc obdarzenia' G órnego Ś ąska odprawione przez ks. prof’ B nrsche: j o t n i ^ i Ł j i m S S ł k a ^ S ^ I ^ S a S
l U b l l U  p O  S Z C Z E R O  1P  nr O  nrTOnlcA.il I  T . t r a .  mnMrlniam /4/\ i-n / li i  C i a i . i i  M*MAnt«INn frn nrnnfini/ona ••>..<-] la ■ ł n / y i n m l  .A n n

kany koń. Takiego konia nie bierze iam  np

ZA G O T Ó W K Ę  
p o t r z e b u j e m y  z a r a z

FOLWARKÓW,
OŚRODKOW,

M ŁYNÓW  WODNYCH, 
DOMÓW,

Na żądanie oceniamy fachowo podług 
cen c jecn y ch  i stanu hipotecznego 

nieruchomości. Zupełna gwarancja 
solidnego załatwienia. 

Wileńskie Biuro Komisowo Handlowe, 
Mlckle-dcza *21, te1. *62

m iejscow ych- rosyjskich.
‘ lska łe tóźnie jS i* to jak r o a w  poszczególnych jego przepisó w. U wa- mandatem do rady. StatuF przesiany go, prodziekana wydziału teologji śzawmTólł'’

.. j y  ron. la  lego oma nie o e j arrt np> ujawnienia tajemnicy oędzie do rozpatrzenia poszczegól- ewangelickiej na uniwersytecie war
się na nunsztuk. Usobitwie gdy nie- o g raniczyć należy wytąc/nlfc do nie- nym synodom, które mają zgłosić szawsliim. Kazania wygłosili w języ-
ma pew ności,-że sar jeździec b m,e dyskrecji wojskowych, lub sądowo- sw ój akces ku polsk>rn ks. superintendent Sema-
w dostatecznej n ,.. ze posługiwać s ę k a c z y c h . Przedewszvstkiem jest ko- Następnie zostało przyjęte o rę - dem 7 Warszawy oraz w języku nie- 

m lu ktełznani a. fumakow nieczne, aby personel urzęaniczy ma- dzie zredagowane przez specjalnie w mieckim ks. superitendent V oss z Ka
: juz ujeżdżonycn. Z.res >ą z jąCy w sprawach decydować, tym celu powołaną komisję zjazdu, towic. Tegoż dnia wieczorem delega-

oou metod u eżdżania, j a  wolę ie- CZy nawet doradzać, względnie refe- a wyjaśniające stanowisko ewaripeli ci kościołów ewangelickich opuścili1 , - .  ? . . . --------  — ------------ względnie refe- a wyjaśniające stanowisko ewangcli -
to d ę  f  a  ł a g o a n o »  iUa„ j . r o w a ć  p o w in ie n  o y ć  z u p e łn ie  o d p o -  k ó w  p o d  w z g lę d e m  re lig ijn y m , s p o  W iln o

D e k r e t  p r a s o w y  p o w in ie n  u le d z  w te d z jafriy< v v k lu cz o n e F  je s i  d , jm y  -  , '  ’ u  . .
tu e  k a s a c ie  le c z  re w iz j..  , , a  tr>> a b ' .  n a  te m  m ie js c J, z a s ia d a ł Ś w .  p . k s .  D ą b r o w s k i e m u  w  h o I d Łi e .

Czesław Ja/ikowskl, osobnik, zajmujący jednocześnie po- Przed kaplicą cmentarza ewange- ska Cieszyńskiego i Poznania.
sadę w jednej z redakryj i do tego lickiego w Wilnie złożono aziśkw ia- Czczenie tego wielkiego Polaka- 

*  posaoę podrzędną. Rząd powinien ty z ogrodu parafji w Ustroniu ewangelika przez Siąsk i Poznań u-

s r r K0 redakcji S t a j .  w Sp r.-  ta* X l gT i , c l  f  &
" *  w,e prorr^ta e^angelików PJaków  Slą- .■fcangelkit’ Śląsku

Firm a C hrześcijańska

Dom ila r,J i. „ B ła w a t  <NileiisKi“
W iino, ui. Wileńska 31. Teł. 3-82.

NA S E Z O N  Z IM O W Y  
Poleca towary, wełniane i baw eł 
niane, kołdry poduszki, chustki, 
pończocr.y, skaipetki i bieliznę 
męską. Garnitury męskie i płaszcze 
robimy na zamówienie z naszych 
mate.jałów; towary białe w n a jle  

szych gatunkach.
W y b ó r  w ie lk i. C e n y  n is k ie .  
PP. Urzędnikom 1 Wojskowym na 
dogodnych warunkach NA RA TY.

M Y  D E M O K R A C I .

Gdy pew nego razu, w roku 1791* 
siym , rrencuski minister wojny, N ł: 
bonne, rzekł z m ównicy na sesji 
Zgromadzenia Narodowego: _Powo 
lu.ę się na oomję naiwybiiniejszych 
cz ło n k ó w  tej W ysokiej lzby!“— depu­
towany Merl.n przerwa# mu wołajac: 
.W szyscy  członkowie Zgromadzenia 
Narodow ego są jednakow o wybitni‘ 1

Był to okrzyk— prawdziwego de­
mokraty.

W tem rozumieniu i my, Polacy, 
byliśmy jesrzcze za króla Piasta je ­
steśmy po dziś dzień najautentycz­
niejszymi demokratami. Każdy Polak 
jest ws-ód narodu sw ojego par inter 
p i r e s ,  innemi słow y: równy choeby 
na wyżej wyniesionym mościpanom!

Najzagorzalszy, sądzę, demokrata 
zagrań Cżny nie" wymagałby jeszere 
dalaj posuniętej ortodoksji najczyst­
szego demokratyzmu.

Rów ność to równość.
Na temat tej naszej demokratycz- 

ności (w rodzonej, narodowe)), nasze­
go rep u b lik an izm u , naszej świeżo u- 
pieczonej konstytucji i t. p. napisał 
so b ie  całq książeczkę wydaną “» Kra­
kowie p. Klemens Bąkow ski. P. feą- 
kowski nie jedną już m i za sebą 
pracę pisarską. Napisał . wydał np. 
Kronikę K naow * od momentu pań

stw ow ego wsktzeszenia Polski (1918) 
do chwili obecnej; pisał rozorawy z 
dziedziny prawa 1 kostiumologji, na­
pisał i to jeszcza po łacinie zarys 
W :elkiej W ojny, en)u'ując z Cezarem 
w treści wości ł jędrności wykładu 
Opus p, Bąkowskiego kończy się z 
chwilą gdy terrae Poioniae ab opres- 
soribus derelictae denuo coaluerunt 

Książeczka p. Bąkowsk>ago z datą 
roku bieżącego zatytułowana .Fraszki 
Demokratyczne* jest sobie wcale bez­
pretensjonalna, za - iera jednak sporo 
błysków trzeźw ego patrzenia ną 
rzeczy i skupia na swych stronnicz­
kach cały oukiecik .. aobrze znanych 
rzeczy, o których się jednak nie mówi, 
pardon, mówi za mało. Każdy p o­
wiada; «A któż tego nie wie!»-.. 
I wszysiko w dalszym ciągu stoi na 
miejscu.

Tak oto p. Bąkowski doradza 
chcącemu zapisać s ę do jakiego de- 
m okiitycznego stronnictwa (b o  nie 
należąc do jakiegokolwiek stronnictwa 
jakże by żyć?) pilnie rozważyć czy 
ma wstąpić do demokracji .narodo­
w ej*, czy też do demokracji .chrzsś- 
cjańskiej*, do .so c ja ln e j*  czy do .lu ­
dow ej*, a może do , mieszczańskiej*, 
jeżeli nie do .p o lsk ie j*. Bo u nas w 
Polsce jesl ^demoKracyj —  na wybór. 
Dla wszysłkicn gustdv i upodobań.

W rozdzialijcu poświęconym na­

szej manji nadawania i używania ty­
tułów (co jest, jak każdy spostrzeże, 
też niezawodną oznaką demokratyzmuj 
przypomina p. Bąkowski, że gay kiól 
Jhgiełlo chciął swemu pasierbowi, 
Janowi z Pilicy, nadać tytut vcomes 
Kanclerz koronny biskup W ojciech 
Jastrzębiec miał podobno odmówić 
przyłożenia pieczęci na dyplomie 
królewskim. Tak było... za króla Ja­
giełły. Względnie jednak już rychło 
potem tytuły nadane kilku rodom na­
szym orzez cesarza Maksytmijana za­
częły być używane w Polsce bez 
najmniejszego sprieciw u. Sejm roku 
1638 zakazał wprawdzie używania 
owych tytułów, lecz już za Augusta 
II go nietylko wróciły do pow szech­
nego używania lecz się nawet nie­
pospolicie rozmnożyły, A za p?no- 
wania Stanisława Augusta sam Sejm 
nadał brac.om  Królewskim tytuł Ksią­
żęcy — a i Pon.nskiemu.

Ponieważ jednak liczba utytuło­
wanych rodów była w Polsce względ­
nie nieznaczna, wynadgradzam s o ­
bie tytułami urzędowemi, przywiąza- 
nemi do godności, bywało całkiem 
fikcyjnych. Az roiio się w Polsce 
przedrozbiorowej od cześników i stol­
ników, chorążych, krajczych i pod- 
stolich. Miałby się z pyszna ktoby 
poskąpił tytuiu np. pannie Filomen.e 
Dukszyńśkiej krajczance sm oleńskiej

lub innej jakiej pannie mającej święte 
prawo do tv tu n  .ześnikówny wen- 
deńskiej. Nie należały już do Polski 
ani Sm oleńsk, ani miasto W enden— 
lecz tytuły dawne pozostały dla pa­
rady.

Podkomorzy, miecznik, podczaszy, 
a choćby tylko horodniczy! llużby 
to jeszcze teraźniejszych naszych 
patentowanych demokratów z rozko­
szą przyjęło tak oięknie brzmiące ty­
tuły ł uływ aio ich, używało!... B  » i 
któż zapueczy, że szumniej jakoś i 
pontyfikalniej brzmi .p od c-aszy ", a 
tem bardziej .cześnik* lub .chorąży* 
niż... dyrektor, komisarz, kierownik, 
przodownik..,

Ujdzie jeszcze tylko: prezes T o  
coś jakby wśród kartowych gier: pre- 
ferans. C oś posuw istego, w dobrym 
tonie staroświeckiego, co ś co się w y­
mawia stulając obie w argi, jakby się 
coś słodkiego smakowało. Prezesi 
Jest w tem coś przysiadającego jak 
g/ęDOKi dyg dworski.

On nnle przy wszystkich.,.
3od ram'ę bierze poufale,

zaś, gdy kroczym tam przez salę, 
Mo wię mu gtośnoi cMój prezesie*..*

A gdy po długiej lat kolei 
Bóg gu powoła do swej chwały, 
Ludzkość przez usta kamodzlei 
Zasług wv|iczy poczet ca ly, 
Koledzy Jego towarzysze,

Składkowy wieniec mu uplotą,
Każda gazetą coś raplsze,
Choć nikt nie będzie prosił o to. 
Żłdnych wymyśiań, żadnych <ale»
Jak to przykładów dosyć mamy, 
Żadnej przesady w czczej pochwale, 
Ani szarpania czci bez plamy.
( )bjęiy kHku stów zokresem 
Żywot — to żywot do zazdrości! 
Przekażą o nim potomności 
Dwa sżowa tyiso: Był — prezesem!

Żadna derrokratyczność nie oprze 
s ;ę urokowi takiego wyniesienia gnad 
pospolity poziom.

A 1 za dawnyrh czasów ! Z ,  Wa­
sza M iłość1 uczyniono dla pośpiesz­
nego, codziennego, potocznego użyt­
ku ,  Waszmość*, spoufalotio na Waśc, 
byleby z intytulacją nie zrywać Nie 
każdy, niestety, niógł b>ć Ja śn ie  o- 
świeconym i Jaśnie Wielmoż.tymlżego- 
moscia skrócono na imr W aktach 
urzędowych nigdy nie pom.nięto o- 
kreślenia nobilis przy nazwisku szla­
ch eck im , jam atus  przy mieszczań* 
skiem, laboriosus przy chłopie a 
injidelL przy żyd’ ie. (AJota bene epi­
tet „infidelis* nie miat bynajmniej 
znaczenia pogardliwego, uchodziło 
n a *e t .żydowi „coś* dodać, jakikol­
wiek choć cień tytułu) W oźny stale 
był tytułowany.., ^przezorny*. Tak, 
nicprzymierzając, jak wioś'arze nasi 
dzisiejsi są wszyscy «sprężyści», a 
cykliści „azielni*.

W  nowej Polsce, pow ojennej, de­

mokratyczny duch spotężniał. W  nu­
merze 206-ym u rzęd o w eg o M o n ito ra* 
czytano pismo Naczelnika Państwa 
wystosowane do obywatela  Jędrzeja 
M oraczewskUgo— lecz już w następ­
nym numerze .M onitor.-* minister 
spraw wewnętrznych Stanisław Thu- 
gutt awansował na pana... Ekscelen- 
cją tytułuje się ministra— jak utrzymu­
je p. Bąkow ski— tylKo zagranicą

Teoretycznie —  »ak.
P. Bąkowski, pow ołując się na to, 

że często czyta się w «Dzienmku 
U staw *, iż minister jest «władny» 
(to a to uczynić), proponuje aby 
zwracać się do p. ministra w mowie
i w pismiei Wielowładny Panie Mi­
nistrze)

Konstytucja marcowa orzeka (art. 
96), że .Rzeczpospolita Polska nie 
uznaje przywilejów rodowych ani
stanowych, jak również żadnych her­
bów1, tytułów rodowych i innych z 
wyjątkiem nauko- ycb, urzędowych i 
zawodowych*. Nie uznaje herbów? 
A czemże jest Bi&ły Orzeł, jeżeli nie 
herbem Państwa Polskiego? Nie uzna­
je tytułu... np. książęcego Radziwił­
łów a jeśli, dajmy na to, król hiszpań­
ski nada komu tytuł hrabiowski i ów 
tytuł będzie przez Prezydenta Rze­
czypospolitej zaiwierdzunj .(dlaczego 
by nie miał zatwierdzić?) wówczas
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Parcelacja prywatna  
w Wileńszczyźnie.

W  powołanej sprawie zwróciliśmy 
się d c współwłsśeidelŁ a zarazem 
dyrektora „Pierwszej W ileńskiej Smółki 
Parcelacyjnej* p- Ludwika Popiela, 
który udzielił nam następujących wy­
jaśnień:

—  Jakkolwiek brak ś.odków  na­
bywczych wśród szerokich warstw 
rolników, bezrobotnych i małoro'nych 
jest czynnikiem decydującym o roz­
miarach parcelacji prywatnej, tem me 
mniej stwierdzić można, i i  ruch w 
tej dziedzinie iest oardzo znaczny.

Bardzo dodatnio na to wpłynęło 
zarządzenie pana ministra Staniew io a , 
które spow odow ało zmhnę taktyki 
Państw ow ego Banku Ro>nego w s.o - 
sunnu do c ls tó  w zastawnych Banku, 
które dotychczas wyptacans były po 
kursie nominalnym, znacznie niższym 
od giełdowego, Obecnie listy te wy­
płacane s? po kursie giełdowym, a 
więc bez iiraty ala kieszeni intere­
santa.

Niezależnie od tegc pan nrnister 
Staniewicz uprościł znacznie proce­
durę załatwiania w Banku Rolnym 
formalności, związanych z parcelacją 
prywatną.

—  Jak się kształtują ceny na zie­
mię i C2y nie aaje się zauważyć ten­
dencja do wyśrubowania ich?

—  Stanow czo nie, zwłaszcza, że 
ziem.anie gnębieni nadmiernem obcią­
żeniem majątków zmusz nl są sprze­
dawać część ziemi, aby oczyśc.ć ca­
łość. C^ny nie są u nas wugole w j« 
son.e. Przeciętnie płacą za hektąr od 
150—400 złotych w złocie. Jedynie w 
pcw . Nieświesk.m, gdzie silnie daje 
się odczuć brak ziemi, płacono do 
500 zł. w złocie za hektar, a to z 
racji bardzo doorej kategorji gleby, 
no i braku podaży z'emi.

Pozatem właściciel ziemski musi się 
liczyć ze zdolnością płatniczą nabyw­
ców  W razie podniesienia cen tran­
sakcje kupna-sprzedaży rzadziej oęaą 
miały miejsce, a przecież właściciel 
sprzedaje ziemię dia tego, że zmuszo­
ny jest w tej drodze szukać zaoDycia 
gotowki.

—  Czy ze strony Urzędów Ziem­
skich nie napotyka parcelacja pry­
watna na większe trudności?

—  Nie. Urzędy ziemskie traktują 
sptawę parcelacji, że tak powiem, 
życiowo.

Zachodzą pewne trudności w prze­
prowadzaniu parcelacji msiją‘ków ob­
ciążonych dług,^mi b . Banku Szła- 
check’ego. Przepisy dotyczące tego 
Banku utrudniają znacznie pracę-

Zresztą (ak to już mówiłem— Dan 
minister Staniew;cz urDguiował spra­
wę kursu listów zastawnych oraz pro­
cedury w Banku Rolnym.

Mówiąc wogóle o parcelacji pry- 
wftnej, zaznaczyć należy, ie  parcelacja 
osadnicza, z racji ciężkich warunków 
ekonomicznych, zamarła prawic zu 
pełnie. Obecnie mamy do czynienia 
z t. zw. parcelacją sąsied-kq Chłopi 
kupują działki u sąsiad a! obywatela. 
Sprawa niezałatwionych serwitutów 
przeszkadza trochę, a likwidacja ich 
szwankuje z racji zagmatwanej i prze 
wlekłej procedury.

Ruch komasacyjny wzmaga się 
natomiast stale, jednak i tu procedura 
przeprowadzana komasacji jest bardzo 
skomplikowana

W iemy, że minister Staniewicz 
w ystąpił z projektem znowelizowania 
ustawy i to dopiero może przynieść 
znaczną pomoc spraw'e scalania 
gruntów.

Na tem  polu pracy da się zau- 
źyć żywoiowe wprost dążenie lud­
ności, zwłaszcza tam gdzie sie ona 
upełnorolniia.

Gdzieniegdzie na zawadzie stoi 
w roga agitacja partji komunizujących, 
najw.ęee] jednak wrogi ruch ten da 
się odczuć w nieświeskiem i gro-

dzieńszczyźnie. U nas mało go sto­
sunkowo.

—  A kto przeprowadza prywatną 
parcelację, zapytujemy dale;?

—  Obecnie mamy w Wilnie tylko 
jedno towarzystwo uprawnione do 
przeprowadzania parcelacji tj. .Z je d ­
noczenie towarzystw parcelacyjnych*. 
W  większości wypadków rob!ą to 
sami włcścicieie przy pomocy fachów 
ców, a tych mamy w Wilnie jede­
nastu.

Stawiamy ostatnie pytanie.
— Czy ustawa o mierniczych przy­

sięgłych, ograniczająca ilość osób 
uprawnionych do wykonywania robót 
mierniczych, nie wpływa ujemnie na 
szybkość wykonywania tych robór, 
niezbędnych przy parcelarj ?

— Na to pytanie, wolałbym , jako 
członek zarządu związku mierników 
me odpowiadać, mówi nasz infor­
mator.

7.

IN FO R M A C JE .
Przed międzynarodową kon­

ferencja ekonomiczną.
Przedstawiciel Polski wimiędzyna* 

rodowej konferencji ekonomicznej p- 
inz. H Gliwic, przed swym w yjaz­
dem do G enew y udzielił współpra- 
cownikwwi jednego z pism warszaw­
skich następujących wyjsśnień w spra­
w i  konferencji:

W poniedziałek, 15 listopada — 
rozpoczyna się w Genew ie druga 
sesju komitetu przygotowawczego do 
rmędzynarouowej konferencji ekono­
micznej. Jestem członkom  tego komi­
tetu „ad personam* zaproszony przez 
sekre'arjat Ligi Narodów, a nie jako 
delegat Rządu. Również i pozostań 
członkowie komitetu są tak samo za­
proszeni, z pośród wybitnych przed­
stawicieli sfer finansowych, nauko­
wych, o rganizacyj ekonomicznych i 
z pośród wysokich urzędników pań­
stwowych. pracujących w dziedzinie 
ekonom icznej, jak naprz. doradca eko­
nomiczny rządu brytyjskiego p. Smiih 
i p. Trendelenburg, podsekretarz sta­
nu w niemifcckiem ministerstwie g os­
podarstwa narodowego.

Na pltrw szej sesji, w kwietniu r. 
b., komitet ustalił listę tematów i kwe­
stii. co do którvch muszą bvć zebra­
ne różne materjały i dokumenty, czem 
zajął Się sekretarjat Ligi Narodów i 
ukończył już te prace. Zebraniem tych 
materjałów zajmowały się również mi­
nisterstwa różnych państw i organi­
zacje gospodarcze. Na obecnej sesji 
komitet przygotowawczy rozpatrzy 
zebrane materjały i zdecyduje czy da­
ne kw estje są dostatecznie przygoto­
wane, czy wymagają zebrania dodat­
kowych materjrłów lub czy wogóle 
są takie materjały. Zadaniem komite­
tu przygotowawczego jest wypraco­
wanie programu miedzynaroaowej 
konferencji ekonomicznej i oznaczenie 
czasu jej zwołania. O bradj komitetu 
potrwają kilka dni. Nie można jednak 
przewidzieć, czy sesja ta zakończy 
już prace komitetu i kiedy zwoiana 
będzie konferencja ekonomiczna.

Ze strony polskiej zajmuje się 
zbieraniem materjałów dla komitetu 
ministerstwa przemysłu i handlu mi­
nisterstwo spraw zagranicznych, po 
szczególne ministerstwa w swoim za­
kresie oraz organizacje gospodarcze 
Cały szereg z tych rr.aterjałów wy' 
stano już do Genewy i wiele z nich 
uwzględniono.

W  sprawie zagadmeń rolniczych 
współpracuje z komitetem międzyna­
rodowy instytut rolniczy, który zt- 
brał bardzo liczne materjały i opra­
cował już cały szereg zagadnień. Pol­
skie organizacje rolnicze i minister­
stwo rolnictwa zajm ują się również 
tem sprawami. Jeśliby zaszłą potrze­
ba powołania ekspertów w doedzinie 
rolnictwa —  to wskazałem już na to 
p. Królikowskiego, który specjalnie 
zajmuje się w ministerstwie rolnictwa 
zagadnieniami polityki rolniczej.

Polska niewątpliwie wystąpi na 
międzynarodowej konferencji ekono­
micznej z odpowiedniem. materiałami 
i postulałam!.

K to  w  P c l s c e  o s z cz ę d z a ?
Statystyka pedaja de Stawę dane co do 

przynależności zawodowej osób, któr*’ w ro­
ku ubiegłym złożyły swe oszczędności w 
Pocztowe] Kasie Oszczędnościowej dói, 
poza grupą posiadaczy ksąłeczek cszczęd uj­
ściowych, k órej ziwód nie był ustalony ł 
która stanowi 231 proc. wśró i  wszystkich 
posiadaczy tych książeczek— oierwsze mie.js-e 
rajmują urzędnicy i wojskow, slanow 4C 
18 9 pr< a , nasennie rzem eślmcy i robotni­
cy (14 0 proc.), wolae zawody (13 proc.h 
młodzież szkóftta i dzieci (72 3 proc.), pra- 
c w., cy biurowi, handlowi i t. p. (5 4  procd,- 
l.a;idlowcv i drobir kupcy (3 4 prO"), służb.' 
dom oor (3.1 proc), rolnlcv (3 proc.) i t, d. 
Urzędnicy i wojakowi posudali w P. K. O. 
na 1-go styczn a r. b. 1452285 zł., rzemieślm- 
nicy I robouiicy 1567387 z i., wolne zawody 
2314316 i ł . ,  młodzież szkolna ł d/ieci 341153 
z ł . pracorm cy biuiowi, handlowi i t. p. 
810255 zł. i t  d Nacgół były to jednak 
oszctię i.ości bardzo drobne, uo na jedną 
k 'ażeczkę prz\ padato w grupie m łodzicy 
34 tł, w grup e urzędników i wojskowych 
94 z ł ,  pracowników i:litrowych 1 .9  zł., rze­
mieślników i robotników 112 zł., handlów- 
ców i arotm yji kupców Idu zł., w o ^ c h  
zawodów 218 zł., rolników 42 z . i t d

d o -O s ta tn ie  w y m ia ry  p o d a tk u  
chodow ego

W z wiązi ż d ikona nym ostatnio wy­
miarem po Htku dochodowego ra  -o i 1926 
Naczelna Rada Zrzeszeń Kupiectwa Polskiei 
go otrzymała liczne wiadomości o nazbyt 
wysokiem obcążzn u lym podatliera docho­
dom, os'ągn ętych w 1925 r. przez osoby 
pruwadzące przedsiębiorstwa handlowe. Wia- 
domuśai te Stwierdzają, że wspomniane nad­
mierne opodatkowanie dochodów wynika 
przede wszystkiem SiąJ, iż organa wym.aroi 
we stosują , r sposóo niezmiernie rygoryi 
a yczny i szablonowy odnośne przepisy no- 
datnowe. *  u j  u

Jcsl rzeczą powszechnie wiadomą i 
ogoInie s w cedzoną, że ubiegły rok był dla 
życia gospouarczego niezwykle ciężki i pod 
w: ględem dochodowości, okres ten mus- bvć 
uznany za jeden z najsłabszych od czasu 
odzj kama niepodległości. Jednakże f kt ten 
nie znal zł naogół należytego uwzględnieni 
w d ikonanym wymiarze podatku nochodo- 
weeo. Dotyczy to przytem za'ówno o d o  lat* 
kowania osób nieprowadzących ksiąg n?n 
d'owych, jak i nawet posiadających te księgi.

Z uwagi na zaznaczoną wyżej wadli­
wość dokonanego ostamia wymiaru Naczelna 
Rada wystąpiła do pana Ministra Skarbu z 
obszernie umotywowanemi wnioskami, do- 
tyczącemt:

1) przypomnienia naczelnikom urzędów 
skatow ych , jaka przewodnicz: ym ko.nlsjl 
szacunkowych, jaktemi wzgię iami winny 
k’erować s ę  organa wymiarowe w szcze­
gólności przy stosowaniu norm prz riętnej 
dochodowości oraz przy ocenie ks'ąg han­
dlowych i zapis rów bucłnlteryjnych., jako 
djwodów, uzasadniających zezaauie płatnika;

2) żrzedwsępnego zbadania odwołań 
od wymiaru podatku dochodowego za rok 
1925 oraz ograniczeni przymusowego pobo­
ru do kwot, p oy izorycznle w ten sposóo 
skorygowanych — u myśl zarządzeń zawar­
tych w oŁóln.kaeh z dnia 29 września 1925 r, 
oraz z dnia 4 n-aja 1926 r,, dotyczących ta. 
kiegoż przedwbtęonego badania odwołań od 
wymiaru podatku obrotowego;

3) rozłożenia, kwot podatku dochodo­
wego, k órych termin płatności m.ja 31 paź- 
u, 'p.nika r. b. lub w 30 dni od daty dorę 
czenta nak izu, na dwie ratyi pierwsza, 
płatna do dpia 1 listopada r b., druga płat 
na do dnia i stycznia 1927 toku.

Kalendarzyk podatkow y na li 
stopad.

Ministerstwo skarbu przypomina płatni­
kom, że w miesiąca hstopaaz.e b. r. przy. 
padają Jo  zapłaty następujące podatki bez­
pośrednie:

1) Dc. dnia 15 bm druga rata podah 
ków grunto vych za rok bieżący. 2) Od 1 do 
30 5 m. p»nst.vowy pedaie^ ort nie.ucho- 

josci miejskich i niektóryc i wiejskich za 
HI, kwar.ał b. r. 3 ; Do 15 b. m. podałek 
prz mysłowy od jo.otu w przedsiębiorstw 
wacti handlowych 1 i II kategorji, w ptzcd- 
słęb orstwarh przemysłowych 1 do V k a c  
y .r ji, prowadzącycn prawidłowe księgi han­
dlowe, ( raz w przedsiębiorstwach sprawo- 
tdawczycn. 4) Do 20 bm. druga połowa za- 
lit zki na poczet podatku p remysłowego od 
obrotu za III .cwartał bn 5) Od I ao bm. 
wykupno świadectw pn emysłowych i kart 
rejestracyjnych za rok 1927. oj Państwowy 
podetek dochodowy za rok 1926 w wyso­
kości kwot, uwidocznionych w nakazach 
płatniczych. 7) Wszystkie podatki dochodo­
we od ujjosażeń służoowycn, emerytur I wy< 
u 'g  rod zen za pracę najemną w cłągi stąd:- 
nilu dni po dokonaniu potrącenia. — Nadto 
ołatne są podatki, na któ-e płatnicy ot” .y  
mnią nakazy płatnicze z terminem płatności 
w listopadzie d .  r. oraz kwoty rat, przyzna­
nych w tymże miesiącu.

K R O N IK A  M IE JS C O W A , 
(o) Egzekucja należności

dzai w ojskow a ooowiązana jest suntę 
potrzebną na zabezpieczenie, należ­
ności skarbowych; wpłacić ze sumy 
należnej dostawcy do kas skarbo- 
wch,

— (o) Egzekucje podatkowó. 
Dnia 10 listopsda związek kupców 
żydowskich w Wilnie wysłał depe­
szę do ministra skarbu treści nastę­
pującej:

«Od kilku dni rozpoczęły się bez­
w zględne egzekucje podatkowe z 
niesłychaną surowością, nie tylko u 
płatników opieszałych, lecz również 
u zrujnowanych. Wywożą furami ca ' 
-y sprzęt domowy, zaś u drobnych 
sklep!karzy cały towar, powodujących 
hkw dację. Sekwestraforzy żądają n i­
szczenia całej zapłaty, żadne ulgi nie 
udzielają sie. Uprzejmie prosimy po­
ś c ić  izb i  skarbow ej udzielić indy- 
w‘G laliiie płatnikom ulg i odroczeń.

Depesza soowodowana była tą 
okolicznością, że wskutek oLóinikd 
min. skarbu o przeprowadzeniu 
wzmożonej egzekucji izba skarbowa 
przeprowadza takową masowo, nie 
zwracając uwagi na położenie płatni­
ka i nc grożącą ru nę przedsiębior­
stwa. Zabiercją stare umeblowanie, 
stoły o trzech nogach, pieczywo z 
p elrarni lud wogóle caiy towar ze 
sklepiku. Na propozycje wpłacić pc 
łow ę lub nawet 75 - -
otrzymują płatnicy 
mowną. Zupetr.ie ,asny okólnik o 
egzekucji płatników opieszałych 
wndze skarbowe stesują w ten sp o ­
sób, że przeprowadzają egzekucji, u 
w szys‘k:ch, nawet zasługujących na 
wszelkie u^gi. W obec tego zw rócono 
sie ró. nież do sen, Truskierai posła 
W iślickiego z prośbą o
interwencję u p. m-nistra ______
Iem przywrócenia praworządności w 
naszych zar*edpanych Kresach pół- 
nocno-w schoanich oraz unormowania 
egzekucji podatkowych.

g i e ł d a  W a r s z a w s k a

Święto niepodległości w Polsce.

11 listopada 1926 r, 
Oewisy i w aiaty ;

Tran*.
Dolarj 
dolaadja 
Londyn 
Nowy York
laryż
Prags
Szwajcaria

7iedeó
Włochy
Selgja
Stoknoim

8,99 
360,70 

-.3 70 
9.02 
£9,45 

26 
173 97 
127,13 

37,77 
125 05

W  dniu wczorajszym \i ko w óstną 
rocznicę wskrzeszenia Niepodległej 
Polski i oswobodzenia W arszawy t 
Dod władzy zaborczej odbyło się 
szereg uroczystości.

Po mszy świętej celebrowanej w 
Katedrze, podczas której J , E  ks. 
biskup Bandurski wygłosił podniosłe 
kan n ie, odbyła s !ę defilada oddzia­
łów garni-onu wileńsk.ego, policji i 
szkół zgrupowanych podczas nabo­
żeństwa na placu Katedralnym.

Do ustawionych w szyku w ojsk 
przemówił gen. Fara, inspektor armji 
Nr. 1. Po przemówieniu p. generara, 
i wysłuchaniu hymnu r Bjżfc coś Pol­
skę*, wojska garnizonu prowadzone 
przea płk, Popowicza przedefilowały 
przed zebranymi u wejśca do B^nku 
Polskiego, przedstawicielami władz 
wojskowych, administracyjnych, są­
dowych i organizacji społecznych.

Ńa pierwszym planie wojew oda 
wileński p. W,'. Raczkiewicz, przyj 
mujący dtfilżaę, gen. Fara oraz dy­
rektor departamentu M,n. W. R i O.
P p. K Okuhcz.

Dalej pp.t v wojewoda M alinow­
ski, v. prezydent Łokuciewski, Ko- 

proc. zaległości misarz Rządu W mtbor, gen. Pozerski,
odpuw !edź od- prezes dvrekvji kolejow ej inż. Sta­

szewski, prokurator Steinman, pułk.
Bobiatyński i inni.

W spaniały o b c h ó d  w^W arszawie.
W ARSZAW A, 11X1, PAT. Dzi- W ojsko prezentuje 

s.aj, jako w VIII rocznicę odzyskania 
niepodległości już od w czesnego ran- 

ener-rczna zapanował ożywiony ruch. Mimo 
skarou ce- deszczu na ulice wyległy tłumy. Na­

strój świąteczny. Przy grobie Nie­
znanego Żołnierza warta honorowa, 
znicze zapalone. Na placu Saskim 
na uiicach przyległych w miejscach 
wyznaczonych tłumv z trudem po- 

v wstrzymywane przez kordony policji
i wojska.

0  godz. 10 w Katedrze św . Jara  
odprawił solenną m szę świętą Irs. kar­
dynał Kakowski. O becni byli przed­
stawiciele stjm u i sen3tu, rząd z mi 
nistrem Bartlem na czele, wyżsi u- 
rzędnicy państwowi, korpus dyplo­
matyczny i t, p. P. Prezydent Rze-

U r o c z y s to ś c i w  W iln ie .
Pułki poprzedzane orkiestrami ma­

szerowały w kolejnym porządku nu­
merów, a więc 1, 5, 6, pp. Leg., 3 
saperów, 1 p. a. p. Leg., 3 P. A. C  , 
3 D. A K., 23 p uł. Dalej dwie 
kompanje srkoty poi cyjnej, pluton 
policji konne, dowodzonej przez as­
piranta Bib łło, wreszcie poczęty 
sztandarowe mlodzieży szkolnej szkół 
wńeńokich

Z przyjemnością stwierdzić m usi­
my dziarsKę posiawę żołnierzy i bra 
wurowy wygląd policji kornej, która 
mając b. ac-bre, aczkolwiek do mar­
szu regularnego nie zupełnie przygo­
towane konie, prezentuje się bardzo 
pomyślnie.

Najlepiej prezentuje się pierwsza 
kompanja saperów, składająca się 
zapewne ze starego żołnierza, gdy 
tymczasem sktad pułków to przewa­
żnie nowozaciągnięci rekruci.

\X‘ ieczor:m  w Teatrie Polskim 
odegrano «Zemstę» Fredry.

Nie potrzebujemy chybi, dodawać, 
że kto żyw śpieszył na ulicę, aby 
być obecnym na rewjf wojsk Nie 
było domu, na któ-ym nie pow iew a­
łaby chorągiew państwowa.

W kościele ewangelickim, oraz w 
meczecie mahometańsk-m odprawione 
zostały solenne modły. 7 .

orkiestry
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GIEŁDA W ILEŃSKA
Notowania z dniu 10—XI 1926 r.

D oLry St. Zjedn 9 .005—9 0
R tb Je  złoić 4 .8 2 5 — 80
L'sty zartiw ne W iLńskiego Binku 

Ziemskiego 39 z kuponem.

Rozstrzygniecie konkursu 
na pomnik Mickiewicza.

Wczoraj wieczorem przyznane zo­
stały nagrody następujące:

3.'erws ą m grodę w sumie 1 0 ,0 0 0  
złotych otrzymaj i praca konkursow a 
pod godłem *  fopór». Wykonał ją 
crtysta zamieszkały w Paryżu p. Sta­
nisław Szukalski.

D ru g ą  nagrodę w kwocie b ty- 
sięcy złptych otizymał artysta wileń­
ski fi .  Rafał Jachimowicz za projekt 
Konkursowy pod godłem „Fil-reta*

Trzecią nagiodg (6.C00 zł.) otrzv- 
mał p. Mieczysław Lubelski z W ar­
szawy za pracę pod god łem -G u staw  
Konrad».

Zaszczytna wzmianka przyznana 
została pr?c> konkursow ej pod ro ­
dłem „Granit*.

Sąd Konkursowy zaproponował 
do -akupu pracę konkursowa pod 
godłem „Oda do m łodości*.

Żarząc Komitetu G łów nego Bu* 
uowy pomnika zastrzegł so o le  wy- 
tącznę prayyto fotografowania zarów no  
nagt°( :onycb projektów jdk wystawy 
Zdjęcia fotograficzne wykonane przez 
artyf ę tiografa p. J . Bułhaka otrzy­
mać można za opłatą od członków

czypospolitej w Katedrze nie b j ł  o- 
becny.

W ysłuchał on wraz z najbliższą 
rodziną oraz Marszałkiem P.łsudskim  
specjalnej mszy świętej, odprawionej 
o godz. 10 min. 30 rano w kaplicy 
na Zamku przez ks biskuoa Galla 
w asystencji ks. prałata Tokarzew- 
skiego. Na mszy był obecny p. mi­
nister B triei wraz ze wszystkimi 
członkami rządu.

Po nabożeństwie o godz. 11 min. 
25 na plac S isk i Drzybywają przed­
stawiciele rządu z ministrem Bartlem 
na czele, w id u  posłów i senatorów 
ora* generalicja, Korpus dyplomatycz­
ny, attache wojskowi i m isje w o j­
skowe w komplecie. Punktualnie o 
godz. I i-e j min. 30  trębacze w ojsko­
wi odegrali pobudkę na baczność.

broń,
graią hymn narodowy.

O d  ulicy W ierzbowej ukazuje się 
Marsz lek Piłsudski w otoczeniu ge* 
neraiicj i adjutantów. W szyscy pis- 
szo. Marszalek przechodzi do lew e­
go skrzydła gmachu Sztabu General­
nego i po chwili ukazuje się konno, 
aosiadńjac sw ej kasztanki, na której 
prowadził w bój legjony. 
w Odebrawszy raport od dowódcy 
rewji gen. Konarzewskiego, Marszałek 
z?imuje miejsce przed pomnikiem ks. 
Józefa Poniatowskiego. Na rozkaz 
gen. Konarzewskiego rozpoczyna się 
defdrdż. Przed defiladą wypuszczono 
goiębie pocztow e w ilości tysiąca, 
które w} frunęły z klateK i po paru 
okrązeniatn na placu Saskim odlecia­
ły do swoich garnizonów, rozsianych 
po całym terenie RzeczyposDOlitej, Z 
kolei defilowały przed * Marszałkiem 
ptzy dźwiękach orkiestr oddziały 
piechoty, kawalerji, artylerji, putk sa 
m odiodó*' pancernycn, oddziały 
wojsk technicznych i t. d. -

Ś v icrna postawa wojska wzbudza 
co  chwilą uznania, które raz po raz 
zmieniają się w entuzjastyczne okrzy­
ki i oklaski. O  godz. 12 min. 40  de­
filada się kończy. Marszałek zsiada z 
kasztanki i w tym momencie kordon 
w ojska pu!:cji pod naporem tłumów 
pęka. Po chwili około pomnika zbie' 
rają tłumy i wznoszą okrzyki na 
cześć Marszałka, który wsiada do 
sem othodu i odjeżdża. Zrywa się bu­
rza oklasków i okrzyków Niech ży­
je! Okrzyki te towarzyszą oddalające- 

się sam ochodowi.mu

W  K r a k o w ie .

*vRr O V 1 ' K-l•• PA . i tzorsj Orkiestra 20 p .p . ustawiona przed
katedrą odegrała hymn narodowy. 
Po odśpiewaniu w katedrze«Te Deum» 
i * Boże coś Polskę* przybyli na 
dziedziniec katedry wojewoda Da- 
rcw ski i gen Wróblewski, skąd przy­
jęli defiladę kompanji 20 p.p, i kom 
panjl policji pstszej. Również w cer- 
k w i greckokatolickiej św. Norbetta, 
w kościeie ewangieiickim oraz w sy­
nagodze postępow ej odpraw ione u- 
roczyste nabożeństwa z udziałem 
przedstawicieli władz.

jako w wigilję święta niepodległości 
odbył się tutaj capstrzyk orkiestr 
wojskowych, które przemaszerowały 
przez ulice miasta. Omach/ rzędowe 
i miejskie oraz wiele oom ów  prywat­
nych było przybranych flagami o 
barwach narodowych. Dzisiaj o godz 
9  rano odprawione zostało w Ka­
tedrze W aw elskiej uroczyste nabo­
żeństw o, na którem obecni byli przed­
stawiciele władz z w ojewodą Da- 
rowskim na czele, gtneralicja, senat 
akademicki in corpure i t. p.

Kto dziś powinien stawić się do komisji 
przemeld iink owej.

' taki tytuł jest oficjalnie uznawany w 
Rzeczypospolitej Polskiej. C o za non­
sens!

Nie uznawanie to jeszcze nie za­
kaz. W  Polsce tegoczesnej tytuły ro­
dow e nie mają opieki prawnej ale są 
w najszerszej mierze tolerowane. Jak 
że by nawet mogła nie istnieć taka 
toleruicja w państwie gdzie stróż w 
kemiemcy bardzo a bardzo dba o to 
aby go dozorcą tytułowano.

Każdy aktor jest artystą drama­
tycznym, każdy dziennikarz redakto­
rem; wprost nie wypada napisać przy 
nazwisku byle Dacykarza „matarz*; 
pisać trzeba i mówić „artysta malarz*. 
A kto nie jest .profesorem * u nas! 
Funkcjonarjuszem  jest urzędnik. W raz 
z b . Galicją nie odziedziczyliśmy je ­
dynie tytułowania byle inteligentnego 
ł jako tako odzicnego człowieka — 
doktorem

A*inister przestający być ministrem 
de facto  pozostaje nłm In titulo— do 
końca życia. Ponieważ zaś od wskrze­
szenia Państwa Polsaiego mieliśmy 
już przy Boskiej pomocy 260 mini­
strów (nie moje to obliczenie; p. Bq- 
kow skiego) przeto 260 Ekscelencyj 
posiada Polska wśród demokratycznej 
sw o je j ludności.

W  Stanach Zjednoczonych Ame- 
ryki Północnej jest w szystkiego 7 
ministrów. N h wolno im bywać na

Dosledzeniach parlamentu, porozumie- 
wają się z izbą deputowanych i se­
natem tylko na piśmie; nie potrzebuią 
tracić c*asu  na wysłuchiwanie prze­
mówię" poselskich i na. nie odpo­
wiadać- Mianuje ministrów prezydent 
za zgodą senatu, aie dymisję może 
dać każdemu z nich bez pytania se­
natu.

Jakże o wiele lepiej dzieje się u 
nas! My mamy np, ordynację wybor­
czą uznajacą wszystkich obywateli 
wciągniętych na listę wyborczą za 
wykształconych, inteligentnych, zu- 
oełnle przygotowanych do piastowa­
nia poselskiego mandatu. Demokra­
tyzacja ludności w Polsce pow ojen­
nej wydała najpiękniejszy sw ój plon— 
w ordynacji wyborczej.

O t, tylko rzuciliśmy wzrokiem na 
niepozorną, szczupłą książeczkę auto­
ra b ard,»o maro znanego i w mig 
zgarnęliśmy z Jej kart caią garść jakże 
krzepiącej dudia demokratyczności!

Za mało o niej się mówi. Dobrze, 
ze choć Kiokoiwiek spostrzegł ją i 
jak motyla do deski szpileczką przy­
gw oździł do zadrukowanej bibuły.

Ooywatelu Bąków skif Dobrze# 
uczynił.

Cz. J.

C& &

pryw atnych na rzecz podatków, komitetu i przewodniczącego Nj1 8 »Podkowa JJ> Podkowa
  2 — ________________ - z cplrr*ii n racn m o! rn/J r . • 1

Do i K o n  lar,atu naieszuancy ulic,
Zawalnej Nr 41 (W. Stefańska 2). ^  Sie-
fanskiei Nr 4 6, 3 (Kwiatowa 3 don. Rubt- 
na), 1Q 42, 14 16 i 13

Do II K o m tsir jatu . m eszkańcy ulic: 
B ia lc io ck ie j Nr 2, i, 6 ,8  10 12 i 14, Wi­
tebskiej Nr 4. 6, 8, 10 i j2  Szwajcars.ńej 
Ni 3, 5 7 9 '1 ,1 3 , 15, 17, 19. 19a, 19 >,
21, 23 25, 27, 29, 3*. i 33, św.ęciańskiej Nr. 
1, 2 a, 6, 8, 10, 12 14, 16 i 18, Wlieosktej 

' ~ " Nr 2. 4, 6, 8

Na mocy istniejących przepisów, 
skarbowe organa egzekucyjn; na o- 
brzarze b zaboru rosyjskiego mają 
traw o  dokonywania zajęcia w dro­
dze !1c,mi.iistracyjnej (to jest bez po­
średnictwa sądów ) wszelkich pre- 
tens/j 1 innych praw u osób trzecich, 
o ile te pretensje lub prawa nie są 
zabezpieczone hipotecznie. Tryb po­
stępowania w tych wvpadkacn po­
lega im tem, że . władza egzekucyjna 
zawiad, i.iia pisemnie osobę trzecią, 
iż zajmuje sumy, jakie się od niej 
uaiezą dłużn‘kowi skarbowemu i żą- 
la  aoy mu sum tych nie wydawać. 
Zawiadomione osoby trzecie obowią­
zane są sum  iaWich nie wydawać 
dłużnikom.

sekcji prasow ej red. Cz. Jankow skiego. 
(Zygmuntowska 4 m. 3.}.

Wystawa projektów konkursowych 
ot A"irta będzie 'dla publiczności w 
niedzielę o 1 w południe.

z S Ą D Ó W .
W y ro k  w  s p .a w ie  s p r a w c ó w  

k a ta s tr o fy  k o le jo w e j p o d  L idą
W dniu wczorajszym sąd okręgowy za­

kończył badanie sprawy trzech koiejarzy tu 
skarżonych o przyczynienie się, niewykona­
niem przepisów o bezpieSzeńst^ ie, do katastrof 
fy, jaka;m iati miejsce w dniu 22 sierpnia 

923 r. na moście znajdującym się na 297 
Kilometrze szlasu Lida — Skrzyoowce.

Po zamknięciu przewodu 'sądowego i 
wysłuchania przemówień s tn n  przewodni

Do III K om isarja tu , mieszkańcy ufici 
Objazdowe' Nr 2, 4 6 i 8. ZaKreiowrj Nr 
3, 5 i 5a, Suwalskiej Nr 1, 2, 3, 5, 7, Lii'

belsk/ej Nr 5, Piaskowej Nr 5a i 7.
Do IV K om isarjatu , mieszkańcy ulic; 

Kalwar) jskiej o J  Nr 72 — £2 wtącznie, llba 
Słotnianka Nr 2 ,4 , 6, F.nna, piawa strona 
oć Nr 3a — 7 włącznie i zaułka Carycyń. 
sk.ego — całego.

Do V K om isarjatu  mieszkańcy u kie: 
Świerkowej nr 5, 7, 9. 11 i 13 Legjonów 
nr od 28 — 46 włącznie Cedrowej nr od 
25 do 41 włącznie i od 20 do 40 włącza e, 
Ś w.crkowej od 15 — 29 włącznie.

D o VI K om isarjatu , mieszkańcy nile 
Bystrzyckiej do nr 35 włącza e. Rowy Sa- 
pieiyńskie calc

(t)-

Samobójstwo na sali w cukierni Sztralla.
W czoraj o godz 6 rr 35 publice- 

ność znajdująca się w cukierni Sztralla 
(Czerw onego) zaalarmowana została 
echem wystrzału rewolwerowego. 
W yjaśniło się, te  kelner pracujący w 
cukierni— Stanisław Łukaszewicz po­
pełnił sam obójstw o.

D esperat strzelił w usta. Zwłoki 
zabezpieczono na miejscu sam obój­
stwa, t .j na podniesieniu za orkiestrą. 
Przyczyny rozpaczliwego kroku nie 
zostały dotychcza? wyświetlone. W 
kwadrans po wypadku na sali pano­
wał nastrój normalny.

Ostatnio został wydany okólnik, 5z4-> °ędzia Kontuwtt ogłosi. w\ .ck  skazu- 
narmujący tr^b postępowania z tyłu J-4--y- - w-roAn,C/e? 0 .Anton.ieg° Pinkiewi.
łu oostawy dla wojska. W  tym wy- 
padk" władza egzekucyjna zaw iada­
mia Kasę skarbow ą, która zabowią- 
zana jest wstrzymać realizację w ypła­
ty aż do nowej decyzji. IJeżeli dos­
tawca, a zarazem dłużnik skarbowy 
wyraził zgodę na przekazanie asygno- 
wanej sum y dla zabezpieczenia pre­
tensji skarbu, kasa skarbow a, winna 
jest dłużnikowi zamiast g otów ki w y­
dać pokwitowanie kasowe na sumę 
zaległości skarbowych. O  ile dostaw­
ca nie wyraził swej zgody, wówczas 
na żądań!, władzy egze kującej, wła

cza  na cztery  m iesiące w ięzienia za  nle> 
rtDalstwo, przyczyną którego była kata­
strofa.

D u u rn y  kierownik ru ch u  stacji Lii 
da pełniący w dniu krytycznym  służbę  
— W ładysław  Zienczyl i m aszynista  
p row adzący rozbity p cciąg  N r 816 Szyf< 
I er M i.wfaj zortali uniew innieni. Ze 
wszystkich oskarżonych jedynie Szyffer po­
zostaje nadal na służbie

Spraw a Turno Sławińskiego 
1 Comp.

Dnia 30 b. m. w Wileńskim Sądzie 
Oztęgowym t opatrywana będzie głośna 
swego czasu afera szpiegowska Turno.Stai 
wińskiego, KozlełbPoklawdkiefio 1 Darów* 

o (k)

q  ,  , i  S z a n o w n e  G osposie I P a n ie  domu!
Ustały ju t wszelkie nieat/^odr ości

prania domowego!
Dzień prania stał się przyjemnością

Zapraszamy Szanow rą Publiczność w celu przekonan-a się < tem na 
pokt*y pr_H8, mające się odbyć w następujących mydlarniach i składach

aptecznych:
Dnia 12 Listopada 1926 r. L. Ra bman Wileńska 11 

, 1 3  i  > Ol .nduszczański Niemiecka 3
, 1 5  » ,  S. Załb Mickiewicza 42,

gdzie będzie demonstrowane 1 
pranie mydłem w płatkach i—U A ,

w T sT ku Rinso, w k a w a Ł  Sunlajt
i  proszkiem \ T j 

do czyszczenia V II 1I»
Przedstawiciel firmy LEVRR BRO TH ERS LlMlTEu (Ahglja) k_. R e i J ,  

Warszawa, ul. Moniuszki U Teielon *04—S"1 i 186—Ot1 
Do nabycia we wszystktoh mydlarniach i składach aptecznych.
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K R O M K A
PIĄTEK

1 2  dz;s
5 braci Pol.

Jutro 
Stan. Kostki

Wtch, a-:, 3 j .  6 m .25 

Ziub. i i .  o p, 4 ro, 14

S p o strz e ten *a  m ete o ro lo g ie m  e Z akład u 
M eteoro log jt U. S. B.
z dnia 1 1 - XI 1926 r.

Clsnierie
średnie 769

Temperatura
średnia - f  8°C

?ęP - '  m ° '  }  Póii ocno-wscttodni.

Wiatr Zachodni.przeważający J
U w agi; Poci murr. o, deszcz, mgła, ml- 

nimiim za dat ę _)_ f  ®C* TM.dencja taro 
metryczna stały wzrost ciśnienia.

K O Ś C IE L N A .

— O p ie k i M atk i B o s k ie j D o­
roczna uroczystość Opieki Matki 
Boskiei w O strej Bramie ro/pocznie 
się w sobotę 13 iistopada i trwać 
będzie w ecług dawnego zwyczaju 
przez caiy tydzień aż do niedziel: 21 
listopada włącznie,

Porządek nabożeństwa w Koście­
le i Kap icy Matki Boski następujący:

W Koscieie.

Prymarja o godz. 6 i pół rano. 
W otywa w niedzielę o g. 9 rano 
W otywa w dnie powszednie o g 

10 rano,
Suma w niedziele o o g, U  rano, 
Nieszpory w sobotę i niedzielę c  

g. 4 po połud.

W  Kanhcy Matki Boskiej.

Msza św- z nauką d!a Litwinów 
o g. 6 rano. /

Uroczysta Msza sw . śpiewana o 
g. 8 rano.

Msza św. zwykła w dnie pow sze­
dnie o g. 11 rano.

Uroczysta L itan jaz  nauka o g. 
5 po pciud,

— A kadem ja ku u czczeniu  
2 0 0 -c ia  K anonizacji św S tan isła­
w a Kostki n a U n iw ersytecie  S te ­
fan a  B a to re g o  zorganizowana sta­
raniem W ileńskiego Archidiec. Komi­
tetu O bchodu Rocznicy odbędzie się 
w Auli Kolumnowej w so b o ;ę 13 b. 
m. o godz. 7 wieczorem W sfęp 
wolny, Zaproszema rozsyłane nie będą.

M IE JS K A .

—  (t) W ilno bez św ia tła . Ma­
gistrat m Wilna zwrócił się do W o- 
swody W ileńskiego p. W ;. Raczkie- 

wicza z prośbą o interwencję u władz 
kolejowych w sprawie dostarczenia 
wagonow mezbędnych do zaopatrze­
nia magistratu w węgiel. W pierw­
szym rzędz!e brak węgla dotknąć 
może e'ektrownię miejską, której za­
pasy są znikome i wystarczyć mogą 
na kilka zaledwie dni Położenie jest 
poważne o tyle, że pewnego wieczo- 
u Wilno troże zostać pozbawione 

światła.
Dziwić by 3'ę należało, że władze 

miejskie wiedząc o ogólnym kryzysie 
(ransportu węgla nie pomyślały daw­
niej o ewemuainość grodu w ęg'o- 
w ego,

— (x) Pierw sze kroki M agi­
stratu w spraw ie  u ru ch o m ien ia  
m iejskiej p iek arn i. Odpowiednio 
do powziętej uchwały na ostatniej 
W ojew ódzkiej konferencji w sprawie 
uruchomienia przez Magistrat własnej 
piekarni, kfóraby soow odow ała pew­
ną regulację cen na mąkę i pieczywo, 
v prezydent m. Wilna p. Lokuciew- 
ski uważając za niezbedne stw orze­

nie takiej piekarni zw rócił się w dniu 
wczorajszym do związku m iast p o l­
skich w W arszaw ie z prośbą o 
wskazanie jakie dotąd nrasta polskie 
posiadają własne miejskie piekirme 
mechaniczne, oraz o wskazanie ich 
organizacji i sposobu funkcjonowa­
nia Niezależnie od pow yższego v- 
prezydent zwrócił się również do m. 
Krakowa, gdzie ostatnio miała być 
uruchom ianą również miejska piekar­
nia mechaniczna.

—  (x) P racow n icy  miejscy p ro ­
szą rów n ież o  zasiłki w  w y so ­
kości 10 p ro c . uposażeń. Pow o­
łując się na ostatnie rozporządzenie 
Pre?vaenta Rzolitej, na mocy którego 
wypłacone bedą funkcjonariuszom 
prństw rw ym  i wojskcwvm zasiłki w 
wysokości 10 proc. uposażenia, ro  
n«ctąpi w połowie listopada i gru ­
dnia b. r., związek pracowników m iej­
skich zw -ócił sie w dniu w czoraj­
szym do Magisłratu m. Wilna z p ro ś­
bą o zarządzenie wyntecema f?kiegoż 
zasiłku pracownikom miejskim.

—  (x) S u b sv d ja  m agistracicie. 
Magistrat m. Wilna wyasygnował 
onegdaj 5,000 zł. d'a km hni Nr I, 
tytułem zapomogi zz w vd ?»ane nhiz 
dv, jako zaliczka na listopad r. b. i 
564 zł kuchni Nr, 2 jako -eszta za- 
pomogi za wydawane obi' dy bezro­
botnym w m cu październiku r b,

—  (x) S u b s y d ja  m ’e js k ? e  d la  
k u c h n i T  w a  R o s  I s k le g o  O n e  
gdaj magistrat m. Wilna w yasygno­
wał dla Kuchni T-w a Rosvjskiego 
150 zł.r tytułem zapomogi na w d a ­
wanie bezpłatnych obiadów bezro- 
botnym w m cu listopadzie r. b.

W O JS K O W A
—  (x) W  sp raw ie  stadionu  

sp o rto w e g o  w W iln ie Powodu- 
jac sie brakiem od orw  edmezo sta­
dionu sportow ego w W ń.iie któryby 
służył dli. wszystkich organizacvj 
przysposobienia wojske-n e ro  i wy­
chowania fizycznego, dowódca I-ej 
dywizji piech, Leg pu*k Popow icz 
zwróół s 'ę  w dniu wczoraiszym w 
imieniu W ojewódzkiego Kom fetu P. 
W : wychowania fizycznego, do ma 
gistratu m- Wilna z prośbą o wy­
dzierżawienie na ?at 15 gruntu ma­
gistrackiego na Górze B ou fałow j, 
gdzie obecnie sie znajduje bełsko  
sportowe 1 p. p- Leg

Knmitet ten ma żamiar urząd c 
na tym placu stadjon sporto wy dla 
wsrystkich organizacyj i stowarzyszeń 
P. W i szkół pow szechnych, średnich 
i zawodowych m. Wilna.

AKAD EM ICKA
—  P an  w o je w o d a  u ak ad e  

m łk ó w , W  dniu wczorajszym w g o ­
dzinach południowych wojewoda Wł. 
Raczkie vicz zwiedził wystawę fartów 
loterii akademickiej w towarzystwie 
o s o j.s le g o  sekretarza p. Staniewicza.

Pan .  ojewoda wyraził ubolewanie, 
ze me mógł uczestniczyć na otwarciu 
wystawy kilka oni temu z powodu 
ważnych spraw, dla których zm uszo­
ny był wyjechać do Warszawy. Na 
wstępie wojewoda dał przykład ofici- 
ności, nabywając osobiście 50 biletów. 
Z tych dziesięć było wygranych. 
Stwierdzono, że między wygrarem . 
znalazła się patelnia, kilka fantów 
drobniejszych i dw.e jtabliczki czeko­
lady.

W ywołało to dużo humoiu. W o ­
jew oda, śmiejąc się, jął częs ować 
czekoladą zebranych członków Kom 
tetu i brać studencką.

Następnie wojewoda przejrzał eks­
ponaty, chwaląc artystyczne wykona­
nie niektórych: m. inn. podobały się 
p. wojew odzie lalki, stanow iące wy­
rób „Zielonego K ota*.

Pośród niezm:ernie miłej atmosfe­
ry, wojewoda Raczkiewicz opuścił 
iokal, życząc zebranym jaknajwiększe- 
go  powodzenia w akcji «Tygodnia».

— C zarna k aw a w  P a ła c a  
R eprezentacyjnym  Komitet .T y ­
godnia Akademika* szykuje jeszcze 
jedną atrakcję, która z powodu nad­
chodzącego adwentu wzbudzi nie 
wątoliwle zaciekawienie. O to 14 bm. 
szykuje się w Pałacu Reprezentacyj­
nym „Czarna kaw a* z tańcami, po­
przedzona działem koncertowym. Dla 
m bijących taniec, nie od rzeczy 
bedzie wspomnieć, że na zabawie 
przygrywać będą aż dwie orkiestry: 
dęta—wojskowa i smyczkowa— cy­
wilna (qnartet). Zaproszenia celem 
zapewnienia sobie wieczoru, zaleca 
się nabywać wcześmlf u pp. gospo­
dyń, albo w lokaiu Komitetu (D 'H  
JabłkowsUch)

— W iec ogólno-akadem icki 
U .S B  W beński Komitet Akademicki 
zwoiuje dnia 12 listopada (piątek) 
w’ec ogółu polskiej młodzieży akade­
mickiej U .S B. o godz 8 wiecz. w 
sali Śniadeckich. N? porządku dzien­
nym; sprawa zatargu w prosektor­
ium.

K U LTU RA LN O -O  Ś W IA T O W Y
SALA MIEJSKA ful. Ostrobramska 5)

Dziś nowy program.
Orkiestra pod dyrefe cją Kapelmistrza p. W. Szczepańskiego.

K aSA  CZYNNA w  niedz:elę t Święta od godz. 2-ej m . 30, w soboty od godz. 3 m. 30, w inne dnia od godz. 4 m . 30 
CTNA BILETÓ W : Parte-- — 50 gr., Amfiteatr i Balkon — 25 gr.
POCZĄTEK SEAN SÓ W : W  niedzielę i święta 3 godz. 3-tej, w soboty o godz. 1 -tej i w inne dnie o godz. 5-tej.

Kino-Teatr

|  ,Helios"
ni. Wileńska 38.

Ma scenie.
SENSACJA DLA W llN Ą ! &

Repertuar teatr. «QU1 PRO QUO» i -PBRSKIK OKO». 2
Ulubienica stolicy świetna N1UTA BOLSKA C 1 M
i piosenkarz, satyryk EI-WARD CZERM IŃSKI uraz 4 nroczych girls. ^

N 3  aL-i j i i i a -  t- lut>- pub1. MIA MARA i niezrówmany HARRY LTEDTKE w najnowsz. erotycz.
C IA ia iH C  filmie p. t. .U LU BIEN ICA  VUEDNIA» (NAD PIĘKNYY DUNAJEM) w "2 akl ^

Niebywały priepychl Szalony rożnach reżyserski! Seansy o godz. 3 m. 30, O sfat. s. o g. 10 ej. ^

TH A T R  I M UZYKA.

4
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♦
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♦
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*
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,♦
na

Z A D A J C I E  T Y L K O !

HUcerophosphate czysty I z żelazem
stosowany przy anemjt, nerwowym wyczerpaniu i

ogólnego odżywiania.

Thć Purgativ podług Chambarda

Magistra 
A. Bukowskiego, 
w stame upadku

Magistra 
A. Bukowskiego.

Ziółka przeczyszczające, nieszkodliwe dla organizmu, łagodnie 1 szybko 
działające, stosowane dla osób dorosłych oraz azieci.

Spredaż we wszystkich aptekach 1 składach aptecznych.
U W A C A : W s z y s tk  e  w y ro b y  n a s z e g o  la b o r a to - ju m  są 

z a o p a tr z o n e  w  czerw o n y  p o d p  s  „A, B u k o w ­
sk i"  i m a rk ę  o c h r o n n ą  tr ó jk ą t  ze s ta ty w e m .

W . Z. P . Wilno 3 111 1926 r. Nr 10. Reg, Miu. Zdr, Pub. Nr 2z8.
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J rz y je c h a ła  słyn n a 
W R Ó ŻK A  CH IRO M Ą N TKA  

w nuczka L e n o r n a n ; cc wróżyła 
dla N apoleona: Przeoow iaJa przysz­
łość, o miłości, sądowe sprawy i 1 d. 
Adres; naprzeciw Kfżyża, ul. Mły. 

nowa 21—o w brance na schody. 
Oo godz. 10 zrana do 8 ej wiecz

D i, Cz, Koneczny
ChoioOy zębów, chi, 
rurgja jam y ustnej 
Sztuczne zęby. Porce 
łanowo korony. Mi­
ckiewicza 11—3. Wo;i 
skowym i urzędnikom 

zniżka.
VC'. 7 p  4503.

— W c z o r a js z e  p r z e d s ta w ie n ie  
w ie c z o r n e  w Teatrze Polskim miało 
charakter uroczysty W io ż j o f;cj?lnej 
zajął m 'eisce n w ojew oda Raczkie- 
w!cz z małżonka oraz p. w ice-w oje- 
w o ’a Malinowski. Cztery p'ervsze 
rzędy krzeseł zarezerwowano dla 
przedstawicieli władz i fóżnych insty- 
tucyj. W ię-tszość osób przybyła w 
strojach wieczorowych Panow !e we 
frakach byli przy orderach. Spostrze­
gliśmy p. jen Pożerskiego, ps wice­
prezydenta miasta, p. prezesa Kont-oii 
Państwowej, p. Komisarza Rządu i 
wielu innych dostojników, S 3ia była 
przepełniona.

Po odegraniu hymnu narodowego 
przez orkiestrę ulokowaną w foyer, 
zagaił uroczysty wieczór płomienną 
przemową p. M Limanowski, poczem 
p. p. H oherdlirgerów na z Redutv 
wyrecytowała psalm D obrej Wnli 
Krasińskiego. („W szystko nam dałeś, 
co  dać m ogłeś Panie").

Nastąpiło odegranie nieśmiertelnej 
„Zpmsty za mur graniczny* Fredry, 
z p. Ryrhłowskira w roli Cześmka, 
D Durzyckim w roii Papkina i W oł- 
łejką w roli Miiczka.

— W ielk i w ie cz ó r ta n e cz n j w T e ­
a tr ; e  R edu ta Jedna z najsłynniejszych 
dziś tancerf-k tak klasycznych, jak i charak­
terystycznym Margarita Froman, b. prima­
balerina nadwornym teatrów rosyjskich, po 
sukcesach w Ameryce i Europi.*, przyjecha­
ła do Polski ze swoim zeepołem i da dwa 
wieczory w Teatrze Reduta w dn. 13 i 14 
b. m. o godz, 8 15 wieczorem Produkcje te 
mają wysoki poziom artystyczny, a krearje 
taneczne Maigarity From is, jak potw erdza 
cała ptasa zagraniczna, mają niezwykły wy- 
r  z poetyczny i siłę dramatycznej ekspresji. 
Widz, pairzącna te produkcje, ulega ich cza- 
lowl I bezkrytycznie poudaje pię zacli zrytowl,

Orkiestra pod wytrawną batutą Zdz sła­
wa Górzyńskiego.

Bil; ty do nabycia w biurze podróży Or-

tomiku „otjFazy imion Wróżebne"
d. K. l ł ia k o w e z ó w n y ,

dowiedzieć się można ciekawych rzeczy c właściwościach charakteru 
przywiązanych do imion męskich i kobiecych.

ZA BA vYN E i M IL E  W R Ó Ż B Y  w formie artystycznie udanej,

CENA 4 zfoty. 
Księgarnia F. HOES1CKA— W arszawa;

S l S f i i  „FA SZY ZM ”
Geneza faszyzmu. Mussoiini. Inni reprezentanci faszyzmu. 
Faszyzm i kultura, Państwo faszystowskie Faszyzm, Katolicyzm, 
Nacjonalizm. D deło faszyzmu, Faszyzm a zagranica

Str. 168. C E N A  zł. 6,
Wydawnictwo księgarni F. HOES1CKA, Warszawa.

DOKTOR

De ZELDOW ICZ
chor. W EN ERYCZ­
NE, MOCZOTŁC.

SKÓRNE 
od 10-1, od 5-8 w.

DOKTÓR

Z.Ze!dowii;zowa
KO BIECE. WENE­
RYCZN E i chor. 

DROG MOCz., 
rrz 12—5

u l.M ick iew icza24  
tel. 277

D O  M
z ogródkiem na 

Zwierzyńcu okazyj­
nie niedrogo sprze­

damy. Wszelkie 
wygody. Punkt 
bardzo dogodny 

Dom H -K.
„Z A C H Ę T A 11
Gdańska 6.

Telet. 9 - 0 5

K U P IM Y  zaraz
za gotówkę dobry 
dom w dzielnicy 

śróim ieścia 
Dom H.-K. 

„ Z A C H Ę T A "
Gdańska 6

Tel. 9—05.

W. Zdr Nr. 31.

Akuszerka
W . SrMałowska
przyjmuje od godz. 9 

do 10. Mickiewicza 
46 m. 6 

W Z P. Nr 63

W A Ż N E
dla drobnyca kup- 
cówl M ych sine, 
Merkury, Schichta, 
SeaSier i mne w 

każdej najm niej, 
szej ilości po 

ci nach fabrycznych 
DEBLESaEAi 

VC',mo, Trocka 0.

R A T U J C I E  Z D R O W I E

bis.
— Teatr Poiski (sala <Lutnia>). Dziś 

ukaże się po raz trzeci doskonała komedja 
M Bałuckiego «Klub kawalerów* w wyko* 
naniu najwybitniejszych sił zespołu ariysty- 
c2negc. Komedja ta wystawiona z okazji 25- 
d o lecia zgonu M. Bałuckiego, zyskała ogól* 
ne uznanib,

— P rzed staw ien ie  popołud niow e. 
W niedzielę nadchodzącą 14—go b m wy­
stawioną zostanie po cenach najniższych 
komedja R. Ruszkowskiego «Wesele Funsia*.
Początek o g* 4 —ej pp

— W ystępy L. S o lsk ieg o ; Wielki ar*

Najsłynnlejsz św atow e powagi lekarskie stwierdziły, ie
75°/o c h o r ó b  p o w s ta je  z p o w o d u  o b s t r u k c ji
Chory żołądek jest główną pizjczyną powstania najrozi 
maitszych chorób, z?n'eczyszcza krew i tworzy złą prze­

mianę materjt.
S ły n n e  o d  4 5  la t  w c a ły m  ś w ie c ie

ZIOŁA z fioRfiARCnD-ra LAUEBA

tysta polski Ludwik Solski rozpoczyna w y­
stępy gościnne w Teatrze Polskim we w to- 
rek najobższy 16—go b m w  komedji M o­
liera «5kąpieę»

Bilety Już są do nabycia w kasie Teatru.
— Poranek w «L utni*. W niedzielę di 

14—go b. m. na poranku Wił. T—wa Filhar* 
monicznego wystąpi znana śpiewaczka opery 
warszawskiej 1 oper zagranicznych p. Marja 
Bndziszewska w bardzo urozmaiconym re. 
pertuarze Początek o g. 12 m. 30 pp

jak to stwierdzili prof. Berlińskiego uniwersytetu D rvL ey - 
den. Dr Martin, Dr Hochiloetter i wielu innych w yb'tn j ch 
lekarzy są idealnym środkiem dla uzdrowienia żołądka, 
usuwają oostrukcję (zatwaidzenie), są niezastąpionym 
środkiei.i przeczyszczającym, ułatwi ją  funkcje organów 

trawiema, wzmacniają organizm i pobudzają ap “tyt.
Z io ła  z g ó r H arcu U-ra L a u e ra  usuwają cierpienia 

wątroby, neret, kamieni żółciowych, cierpienia hemorol- 
dalne, reumatyzm i artrety/m, bó,e głowy, wyiżuty i liszaje.

Z io ła  z gór H arcu D -ra L au era  zostały nagrodzone 
na wystawach lekarskich najwyższeml odznaczeniami t 
złotemi medalami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, 
Londynie i wielu innych miastach Tysiące podziękowań 

otrzymał Dr Lauer od osób wyleczonych.

H. NlKMv)JEW SKI „Leczenie Piuc‘ł.
(Przyczynek do terapjl gruźlicy) Cena 1 zł, 

W ILN O, Królewska 1.

K sięgarnia S tow arz. Naucz. P o lsk ie g o
Telefon 314 Komo P. K. O. 80,180.

P . S . Prosimy o czytelne f dokładne adresy. $

iBO W G C Pk

M W
LA BO R C H EH .-FA R M A C .

A ^ K O A M L S K I
WARSZAWA MIODOWĄ 5

W Z.P* Ni 50. Wilno, dn. 7-X1^1925

SllCY
którzy mają na sprredaż

C e n a  p ó ł p u d e lk a  zł. 1 .50 , 
p o d w ó jn e  p u d e łk o  z ł. 2 .5 0 .

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.
UWAGA: Wystrzegać się  bezwartościowych naśladownictw. 

Reprezenta t na Polskę: Jó z e f  G rossm an, 
Warszawa, Chmielna 49.

kartofle
proszeni są o zwtócenie się w tej sprawie do

Soółdzielni Rolnej Kresow ego Zw Ziemian
u!. Zawalna Nr 1, tel* 1—47.

MAREK AtDANOW.

4Swięta H elena wyspa 
maleńka.

O tc k  Byrona siedział znany wódz 
torysów i obszernie tłomaerył mło­
demu poecie program polityki kon­
serwatywnej zwalczania Bonapartego. 
Byron słuchał uważnie, n.e patrząc 
na m ówiącego, wreszcie, po chwili 
milczenia, wyraził nadzieję, że plany 
fe nie zostaną uwieńczone powodze­
niem: sam on z  całego serca życzv 
zw yt ęstw a Napoleonowi — na zieść 
monarchini, partji torysów i redakto 
rom gazety „Morning P o st*. Dc B*l* 
min nie mógł bez śmiechu orz>po­
mnieć sobie wyraz oczu konserwa­
tywnego lorda, którego oszcłom  ła 
zupełnie odpewiedź poety. Przez cały 
wieczór Byron mówił bardzo niewiele 
— przeważnie o pogodzie— i w idocz­
nie bardzo mało zastanawiał się nad 
tern, co ma powiedzieć Na zmanje- 
rowaną, gadatliwą panią Stael me 
zwrócił wcale uwagi, obraziło to ją 
głęboko. Autor .C htia  Harolda* oży­
wił się dopiero wttdy, ja y  rozległy 
s'ę dźwięki muzyk) i Cataiani aksa­
mitnym swym głosem  zaśpiewała 
znao, rom ans: , J e  crains-J e iuiparler 
la nuit*. Błyszczące oczy Byrona roz­
szerzyły się i miało się wrażenie, pa­
trząc w me, że zwią/ek oomiędzy 
ziemią a myślą jego zesia ł zerwany.

„Poza* —  pomyślał de Balmm, 
Ucz jednocześnie musiał przyznać w

duchu, iż nic piękniejszego od tych 
obłąkanych oczu i tej marmurowej 
twarzy nie zdarzyło mu się widzieć. 
Po koncercie Byron wstał i oddalił 
się nieznacznie. W towarzystwie uwa­
żano, że młody poeta jest zarozumia­
ły; de Balminowi zaś wydano się, iż 
jest *0 tylko człowiek nieśmiały.

Kilka dni później zdarzyło się hra­
biemu spotkać Doełę w innem zupeł­
nie otoczeniu. Było to nocą, w mod­
nej restauracji Stevensa; traf zrządził, 
że siedzieli przy sąsiednich stolikach. 
Byron jadł kolację w towarzystwie 
dwuch przyjaciół: w jednym z nich 
de Balmin poznał odrazu wielkiego 
aktora Kinga, który we środy i piąTki 
doprowadzał do ekstazy publiczność 
londyńską trzyminutową agonją księ­
cia duńskiego w ostatnim akcie „Ham­
leta, a w poniedziałki —  słowami: 
„And buried gcntli Tyrrel?* z „Ry­
szarda 111*. Był to niski brunet o do­
brych, niespokojnych oczach. Drug m 
towarzyszem poety był mężczyzna o 
gigantycznej budowie, ubranie na 
mm leżało niezręcznie i nienaturalnie, 
ruchy były ostrożne, olbrzym ten de­
likatnie dotykał się J o  szklanek i ta­
lerzy, jakby obawiając się zmiażdżyć 
je, twarz jego przypominał? nosorożca. 
Był  to kiói bo.Kserów Jackson S ‘ół 
trzech sławnych mężów pociągał 
uwagę całego otoczema: damy i przy­
jezdni przyglądali s.ę Byronowi, ko- 
jie ty  z półświatka i Anglicy obserw o­
wali Jacksona, o którym powtarzano 
sobie z szacunku pełnem przełaże­

niem, iż zdolny jest jednem uderze­
niem pięści zwal ć  z nóg woła. O gól­
ne zdziwienie wzoudzało menu koI«- 
cji Byrona: jadł on ty'ko homary i 
herbatniki, popijając je mocną wódką 
ł gorącą wodą Maitre d'hotel, znając 
zwyczaje świetnego gościa, podawał 
mu co chwila na zm snę kieliszek 
w ó fk i, lub szklankę wody gorącej. 
De Baimin, patrząc na poetę, nie po­
znawał milczącego gościa z wielkiego 
przyjęcia, wvdanego na cześć pani 
Staei. Twarz jego miała wyraz oży­
wiony, mówił dużo i wybucha} ser­
decznym, dźw:ęcznym śmiechem, słu­
chając artystycznego naśladownictwa 
znanych osobistości świata londyń­
skiego przez Kinga. Byronowi wtóro­
wał ryk nosorożca, przy erem widocz­
ne były jego olbrzymie żęoy — Ktng 
jadł nożem, nazywał poetę „wasza 
światłość* t niespokojnie oglądał się 
na otaczających, szczeeó’n’e na de 
Balmina, klóry zapominając o grzecz­
ności wpatrywał s ę w nich uparcie. 
W końcu aktor przestal panować nad 
swem zdenerwowaniem i szepnął coś 
swym towarzyszom. Jackson podniósł 
głowę, błysnął ku hrabiemu zębami i 
białkami maleńk'ch oczu. D^ Bslmin 
instynktownie wsunął rękę do kiesze­
ni, gdzie n o s:ł zawsze nieduży pi­
stolet. Lecz Byron powiedział szybko 
kilka słów i nosorożec uspokoił się 
natychmiast.

„Tak, bardzo ciekawy człowiek z 
tego szalonego lorda. Niezwykła 
odwaga myśli. „Chiid H arold*,— no,

nie jestem znawcą wierszy... Ale czar­
ny fr jk  z tą fantastyczną _ kamizelką, 
bardzo oryginalne... A jednak styl 
Brorame’1 U-st pewniejszy. Trzeba 
być Byronem, żtby móc pozwolić 
sobie na ekscentryczność. I La Man­
che przepłynął podobno, jeśli nie kła­
mie! Zdaje Się że prawdę Inni po­
zują, a u Byrona w szys‘ko wydaje 
się naturalne. Oczy ma zupełni: nie­
zwykłe... D laczego żona uciekła od 
m egc? Czyżby pr.w dą było to, co 
mówił ten tółtodziobek?-,

Niedawno przyjechał na wyspę 
ś # . Heleny młody oficer z Anglji, 
rumieniąc się opowiadał on hrabie­
mu szeptem, chociaż dam nie oyłow  
pokoiu, szczegóły kursujących w 
Londynie plotek o powodach rozwo­
du Byrona 7  żoną

De Balmin znów pociągnął swe- 
mi długiemi palcami kunca kra­
wata. Tym razem powiodło mu 
się nieźle Otworzył niedużą szkatuł­
kę. namyślał się chwilę, giądając 
kilkanaście leżących tam szpilek, któ­
ra najodpowiedniejszą będzie do dzi­
siejszego krawata i koetjumu, w re­
szcie wpiął jedną * nich i zaczął 
wkładać kamizelkę. De Balmin posia­
dał zbyt wielkie doświadczenie życio­
we, by nie rozumieć znaczenia, jakie 
ma w życiu ludzkiem ubiame. O to 
Biom m el, syn Krawca, stał się pier­
wszą osobą w najbardziej snobisty- 
cznem towarzystwie całego świata, 
zawdzięczając sw e stanowisko wyłą­
cznie prawie sw ej umiejętności ubie­

rania się. I dlatego, kryjąc się z tem (0 j est, bodaj że głupsze od innych 
starannie, de Balmin całą godzinę ty  pracy państwowej niema tego ele- 
poświęcał codzień sw ej tua'ecip; kró- mentu śmieszności, jaki jest w rymo- 
Cf' nie m ógł tego załatwić. H ribia twó stwie, Zreszną u nas tworzenie 
ubiera} się zawsze sam, nie był obe- poezji nie weszło jeszcze w modę, 
cny Drzy tem ani przywieziony prze Odyby nieboszczyk Dierżawin nie był 
zeń z Rosji Tiszka, teraz groorn a ministrem, ktoby go tam czytali Któż 
dawniej zwykły iokajcz^k, ani miej- jeszcze p.sze u nas? Ce pauvre 
scowy lokaj, murzyn. batard de Joukovsky. L ii brave

„Dzis aj nadejdą, zapewne, now e homme d‘ailleurs... Albo Kryłow-,. ! 
utwory Byrona*, — pomyślał hrrbh , jeszcze kilku młodzuców. Czaadajew 
przypominając sobie z przyjemnością, opowiadał, że są podobno, w liceum 
że za chwilę przyniosą mu przywie- Carskosieiskiem dwaj uczniowie, pi- 
zioną wczoraj siatk*em europejską szący śliczne wiersze. Inni też chw a- 
pocztę, „H isty  d o stcię  napewno. jju ich T tn  zdobniejszy nazywa sie 
N 'e może być, zeby Ncsselrode nie uijczewsk', a drug ? —  zapomniałem... 
odpowiedział jeszcze... Czyżby Luci Diable!. Z<ą zaczynam mieć pamięć 
znów nic nic naoisala? Zresztą, niech poaobno pamięć zawsze słabnie ko 
ją dj&bli... Byleby były gazety i ksia?- Jo czterdziestu lat . A tutaj, koło n o ­
ki. Tylko, żeby tak mn ej wierszy! A sa nowa zmarszczka zarysowuje się .* 
dużo teraz mądrych ludzi w Europie De Balmin podszedł do drugiego, 
pisze wiersze: G oethe, Donon... Je- wiszącego w kącie kolo okna, lustra 
szcze, bodaj, sam  zacznę tworzyć , A które szczególnie lubił. W lustrze 
i płacą za to nieźle. Podobne Byron tynj wydawał się sobie zaw sze młot. 
za Child Harolda dosiał 600 funtów szvm i łysina nie tak była widoczna, 
i podarował ją komuś Przydałyby p0 oględzinach uspokoił się, 
mi się —  przy takiej drożyźnie na „\Vszakże Sazi zakochała się!...- 
tej przeklętej wyspie A ile jeszcze H raba usiadł ostrożne, żeby me 
wydatków pociągnie za sobą we- 2miąć kustjumu i pogrążył się w 
seie ..* myślach. Po raz setny zadawał sobie

De Balmin zapiął kamizelkę i uper- pytanie, czy n;e jest szaieństwem je- 
firmował się starannie. „A jednak g n małżeństwo. Człowiek czter* 
jest w tem coś niepoważnego. Nawet dziestoletni, po rakiem życiu, jakie 
nie niepoważne lecz śmieszne. —  ma za SObą, chce się żenić z szesna- 
„Jakie jest o?na staie zajęcie?*— „Piszę stoletnią ddewczynką i, do tego, an- 
wiersze* — En voiia un rnetier. gjelką!
W szelkie zajęcia ludzkie nie są zbyt 
mądre —  i moje również, —  ale tam-
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